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Tow. Wentel odczytuje tekst 
listu załogi PZPB Nr 3 do załogi 
Bol\zoj Iwanowskoj Manufaktu­
ry. 
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RA~EM . Z W ĄMI . W ALCZ)7Ć BĘJ)ZIEMY 
O SPRAWIEDLIWOSC I POK J NA SWIECIE 

L.„ „, z a lo„.· PZPB Nr ":> do I - Koło Tow. Przyjaźni Polske>-Radzie"" „ . , ...... - za oq• kiej. które stale powiększa swe 

B I „ f •.- • Al• I& •.-t szeregi. Prenumerujemy Wasze ga-* * 
Wszyscy robotnicy, z tkalni, przę· o §ZOi 11/UDOUJ§nOJ 1 •• anu.~a„. urq f:!:.k~t::s~~~~~!·g~ozpoczynamy kurs 

Cizalni, wykończalni PZPB Nr 3 - • l · ·1 · 
śpieszą do sali świetlicowej. Bez DRODZY TOWARZYSZE! i:orznego P.anu da _nam. o '· l po m1· konanie _swych ~o?o1'·iąz~ń. I wie I Również. dyrekto1·em naczelnym na- 7 LISTOPADA POŁ.~CZDIY 
przenvy dudnią drewniane schody zbliża się 32-ga rocznica Rewolu· hona metro•'" tkanm więce1. rzymy, ze wyw1ązemy się z ntc:i szych zakładów jest robotnik. Właś- SIĘ Z WA~U "''E WSPóLNY'.\I 
pod ciężkimi krokami. Na sali panu- cji Październikowej. Wielka Re- PAMilłTAMY. I ~I~DY N!~ z honorem. Wierzymy, że pome>- nie dzięki temu, między innymi, że RADOSXY!ll śWieCIE. WA· 
je półmrok. Ale tym wyraźniej od· wolucja Październi~~'":a otworz:rł:i ZAPO'.\II""}MY, ze d~ięk1 hratme1 gą nam w cym '\\asze nowocze-;- tyle kierowniczych stanowisk obsa· SZA RE\VOLUCJA BOWrn:\I 
cina się bogato udekorowana w czer nową epokę -~· dz1e1ae~ l~dzkosct, pomocy . ZSRH, ktory przysłał ne urządzenia techiczne, zespo- dziliśmy robotnikami, możemy się WYWALCZYŁA SPRA WIEDI,J. 
wień scena, ze zwisającymi po bo· epokę .re~·olucJ1 ~l'Ołetar1ack~h, epo· nam ty!l1ące ton bawełny .wtedy, ly przędzalnicze i krosna. KTó· poszczycić takimi sukcesami. Po- WOść I DLA N AS, DLA R'J· 
kach czei:y;onymi proporcami. Wszy.

1 

kę so;1ahz~m.. L~odzone. przez Re· gdy bohater~k!' _.Armia Rad~iec~a ~E SĄ __ JUż W ~l.Er~TóRYĆil ważnie aktywizują się nasze kobiety. BOT'NIKóW I CHł,OPóW CZE· 
scy wiedzą dokładnie, jaki będzie ~'o!uc!ę Pa~d7.1ernikol~ą .1>1erwsze na z walezącą u. JeJ holm.Armią fol FABR1.KACH LoDZKICH. Już ponnd 3.660 naszych robotnic (.!-IVSŁOWACJI, RU:\f{jXII I 
program d7isiejszej akademii. \Vie· s1nec1e Pan~tw?. Sor~ahstyc7:11e pod ską (oc"-~ły Je;;;;zcze krwawe, _lecz W tym pierws7.Ym liście chcielibvś- bierze akty'l\·ny udział w Lidze Ko- IXXYCH KRAJóW. IDEA .TEJ 
clza., że to z okazi'i Miesia.ca Pogłe.- prze_wodem. partu Lenma·S. tal.ina sta- zwy~ięs~ie boJe z dogorywa1ąc~ my opowiedzieć Wam o wszystkim. biet, w jej walce o pokój. WCZEśXIEJ CZY PóźXIEJ 

ł t kl b ł bestią b1tlerowską. mogły ruszyc nr r' h . 'ł d . t . b" C. k • j . . D d ZA'fRIU"'J~UJE 'l'A'·I GD''IE 
hienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. .o ;się os OJą . asy ro ot!'1cze1 ca eg.o NIC DY NIE z~ n l c u ''spoza wo nic \\a 1erze 1e ·aw1 zapewne estesc1e, ro zy , .n , •• , u 

1. okazji zbliżającej się rocznicy \.\'ie! sw1ata, ?stoJą_ wszystkich. wyzyskt· ~~~;~I~~Y~Y: 1 b ~T IlYł TO u~z!ał ponad 3.000 robotnic i robot· Towarzysze, naszych zdobyczy JESZCZE DOTYCHCZAS WAL· 
kiej Rewolucji Październikowej. Jest "anych 1 uc1_ska!'ych \V ich walce !K.URAT 1 e\;,\~\

1' . '. mkow naszej fabryki. Dumni jesteś· socjalnych. Otóż - odrazu w 1945 r. CZĄ LUDZIE PRACY Z UCI3· 

J·eszcze chwila czasu. Każdv szuka ? no,lll.• spraw1.edhwy_ ład, o postęp : . t • b t . • · ~b 'h dpierw<;jze my z ich o~iągnięć. Fotografie przo· zaloźyliśmv żłobek przedo;;zkole dla KIEM KAPITALIZ:\.IU. 
I f sw1ę o ro o nicze o c o zone w cl • "k • • < 'J" h · · · • ' · .' · · 

sobie dogodnerio miejsca, żel)y mógł ! P_o'!oJ, ?rzec1~v. s1 om • asz)•zmu wolne_. Ludowe· Polsce a m nie O\~ m o.w zam1e:;c1 1~i;iy na onoro- naszych dz1ec1. z funduszu socJalne· TO" AR~YSZE! PROSTY:m. LECZ 
dobrze widzieć całą scenę. Sł-ychać ! ~OJ ny • 1mpe~1ah~tyczne1. Narody . r .l J . , 1• N fGLE weJ tablicy na dz1erlz;~1cu fabrycznym. g-o .wysyłamy dzieci na kolonie i do SZCZERYMI, SERDECZ. 'Y~H 
:tewsząd przyciszone rozmowy. l\1ło- Zn 1ą_zku R?dz1eck1ego, bohatersk'! ~-~eA'o';;\10~~o;~· ~ AD~ZEDL ~fa~za tkac:r.ka :-- .Jozefa Szewczyk 1>rewentoriów. W ciągu całego roku Sf,0''1-YAMI POZDRA WIA;\'IY WAS 
clri robotn1cy, którzy zasiedli na sze· Arm1_a Radz1~cka urato\~ały Judzkośc TRAl'SPORT' 8·AWEŁ:"<Y., otrz~?'ala w .u.bJe~łym roku Złoty korzyst!lj.'.! one z ":yży,~ienia i opie~! 'Y UOCZXICJ;': RE\VOLUCJI, źY· 

'iokich ławach, rozmawiają właśnie ?d piekła. h1t1eryz~u l faszyzn~u. DOBR.tE ROZPOCZĘ:Llś11\' PIL\- Krz~z Zasługi I 01d.e_r Sztandaru_ Pra lek'.lrs}i1e1 za pos~edn~ctw~m StaC'J! cz.~c. BY !_(RAJ \'rASZ ROZKWI-
0 fabrycznvm Kole Towarzystwa ~ ~ąk te1 Rel~·olu~11, z rąk narod.olv CJ:; N t\ WASZEJ BA WEŁNIE cy, a p~ządka, Bronisława Borecka - Op1ck1 nad Matką 1 Dz1eck1em. Setki TAL W POKOJU, A z Xli\l WSZY· 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. !-",!llZ~u Radzt~ck1ego, z rąk Lem'!a W 1948 ~ • bior c udział. we w~ ót'. Order Sztandaru. P_racy. . zaś na.;zych robotnic i robotników STKJE BRATXIE NARODY POKóJ 

1 ::Hahna narod nao;;z dwukrotnie od . t ·•. ą . • 1• P Prządka - Ks1ęzek Bronisława by· urlopy swoje spędza na wczasach :\IIŁrJ \CE POZDRAWIAliY WAS 
Rozmowę przerywa ktoś wiadomo· 

- §cią, że dzisiaj właśnie odczytany bę 
dzie projekt listu, który PZPB Nr 3 
wyślą do robotników jednej z fabryk 
włókienniczvch w Zwiazku Radziec­
kim. \V mgnieniu oka nowina rozcil~ 
cizi się po sali. 

uz~·skał byt niepodległy i wolnos!!. Zz~wd nic '~Je 113 czeskcł d \ongre:>u la inicjatorką rurhu wielowarsztate>- wypocnnkowych i leczniczych -N ra· W n1rn Gf -r;-BOKIEJ P-RZYJAź'"l. 
I li t I • · • · t R 1 .1 ,Je noczenrowego za· a y nasze . ·1 tk k" · , .· · · ·· „ • : • • '"' '"" ,_, 

c a ego w asn1e sw1ę o ewo UCJ • _ • ' .• 1 b ł . , ue.g?, a zespo , ar 1 naJ~~yzszeJ Ja· ·mach akCJJ kulturalno - oswiatoweJ L.~CZĄCEJ NASZE NARODY. PO· 
Październikowej jest. i naszym świę- piekrw„złe wł przemys e d ~we dmakny :n kosc1 Rom::na W esołow::;k1e~o . • który prowadzimv szkolenie partyjne or· ZDRA WIAMY W AS ŁOSKOTE'l 
t T k t d b . wy ona y pan roczny aJąc o ·on· dł ZA PRZ''l{ł ADE•I 'J'O'" · · ' , • • " 
em. a o o czuwamy my, ro oc· ca roku 3 milion mtr onad Ian posze, • , • '. . '" n. ganizujemy wycieczki, urządzamy KASZYCH l\lASZYN, STUKIE:ll 

nicy PZPB Nr 3. wt l y hl' • ~ . p . • ChU1 KICH, zdobył dz1ęk1 doskona· akademie Mamv pe\"11e kłopot" ze !'Zóf ENEI' \"ARKOTEM WR''L' rm ro <U W O !CZU S\\'lęta mię· J 'k • · d · • • J ~ , • '• ''Y " '""" 
Przygotowujemy si~ do obchodu <l d' 1 . t ym wym om we wrzesnm rugie świetlica z powodu braku odpowied· CIO:N' WYSił KIF:\1 NASZ"CH 

zynaro owe"'o pro etaria n - 1 • • ·1 b ł · · - • ' ' -'• 1 
· 

Rewolucji P:tź:lziemikowd j. z tej 1 „1 . d. n ~ . ~ . "!1t\1",re w p~ze~ys e . awe niany~1. niego lokalu, lecz •mamy nadzieję, ż• R1~K. RAZEM Z WA~U POD PRZE-

l:lsf o rooolmK:óv..r-ńTllz1tt'ktebl 
Czy chociaż będzie mówil o tym 
wszystkim, co chcielibyśmy opowie­
dzieć towarzyszom z bratniego kraju? 

,;ka-zji eh. ... ..,m. ·11otl;r.ieiić l'ńę i; Wami • ~r po J~ 1'.~':. p~waz~e; .~ ~a. ~.'"~i- ~r.g.;ruzacJa 74}..:i;v.l·n ;\Ilo.dz1e- ud:1 nam "i~ je pokollać. J.i.ODXICTWE'.\[. WII•:LU.iEGO ST.\· 
nao;zv. mi l'Ukce~ami i naszymi troska· szc~;\ ne zo OW~l\,_ama. '!' · cza:llY ży Pul~irnn utworzyła 24 brygady 1 ,,. ··t t · · · · · ·· I }'TA l''I'R\\'\l A·. BVDZIJ'i\IY 

. -niepokoją się n'.ektórzy. Zebrani nie 
mogą się doczekać chwili, gdy zapo· 
wają się z treścią listu. Okrzyki, kló 
re ro:!legdją się co ch;~ila na cześć 

Związku Radzieckiego i Gcneralissi· 
musa Stalina - świadczą o prawdzl­
·wym, niekłamanym uczuciu pnyjaźni 
jaką robotnicy łódzcy żywią dla kra 
ju Socjalizmu 1 jego Wielkiego Wo· 
dza. 

z uporC'm powazne trudnosc1 kto re, · d k . · kt' 1 t ~. I " o.., a mm m1esmctJ z:nemy wszv- ' •' · , • c v ~c 
mi, ahyście wied~ieli, że made w na'i .;.,yrosly przed n~mi w zwia~ku' z ty;;, dpro u ·c:yJ~e, z 

1 
odrY.c ~ ~·z_y i~w~- scy pod znakiem zbllźającej się roc·z. ZDOBYCZE REWOLUCJI, WAL· 

wiernych towarzyo;;zy broni w walce że nasz park maszvnowy· jest z~co'. zoi:ek. rsze~ m~ ~itz~'l\cow ~°.~v·l· nicy Wielkiej Rewolucji Pażdzierni- ,' Ct.Y(; BĘ:DZIE:\IY O SPRAWIEDLI· 
o pokój, po;;tęp i socjalizm. fanv technicznie że' nic nauczYliśmv k~~ysz I dnbJ~~r, t ot ał i o"ł': . „1ei;· kowej, pod hasłem :\tiesiąea Pogł~- WOść, PORóJ, RAZEi\l z WAlll 

C h · • si'ę ·J·eszcze nale' •h:ci'e przenńd. ,.,„.~c~ _1e.~o, J ~ k°. ~- ! , vl_łuODzZelsEpżo <!.~A~ZaJ\· hienia Przyjaźni między naszym KROCZYć Bl;':HZIEMY DO CORAZ 
oc1az piszemy do \\"as do- , .. u_, . ''.' • • ".' \\ "zo;ze Ja OS('I. " • , , „~ " ,, . ,.. ' d I t . . LEPSZEGO JUTR A I 
piero po raz pierwszy, wie1iz planowac, CZUJtlle zapob1egac możh- ~YK.\Zl .JE COR:\Z WII;:Ksz1~ AK· 1 • asz~ m naro em. s nte)e u nas " '~· · 

cie, że stale i żywo interesujemy wy1?1 przeszkodom, w porę demask?· TYWXO:"('. 
się Wa<;z~·mi osiąg_nięciami i z wac manewry wrop;a klasowego, kto· 
Waszych doś1'·iadczeń czerpiemy rego je:::zcze nie clobili§my. 
wskazania dla o;;iebie. z Was bie- Dzisiaj cała nasz.a załoga świa 
rzemy przykład w naszej pracy doma swoich obowiazków wobec 
i 1'"alce. Wy piern-si "'' świecie naszej Ojczyzny Ludo" ej i mię-
zrzuciliście Jarzmo przemocy dzynarodowej klasy robotniczej, 
i ucisku, zbudowaliście nowy, z niebywałym entuzjazmem. z n· 
!;prawiedliwy fad. Do Wa<; bie· porem i zaciętością, walczy o wy-

S ZC'ZF.G6LNIE DU'.\INI jesteśmy 
z naszych ludzi. których wysu· 

nęliśmy na odpowiedzialne kierowni­
cze stanowiska. 185 wczorajszych ro· 
botników i robotnic zajmuje dziś 
u nas stanowi<>ka n1aj«trów. kierow· 
ników sal, dyrektorów oddziaJó-.v, 

Przewodniczqcv Rady Zakładowej (-) L. Kowalski 
Dyrektor (-) B. Radzikowski 
Sekretarz Podstawowej Organizacji Partyjnej 

(-) J. Toma 
Przodownicy pracy(-) Józefa Szewczyk, Józefa Klin, 

Bronisława Borecka i inni. '\>\'reszcie na mównicę wstępuje 
pr;r:ewodniczący koła TPPR tow. \Ven 
tel. W ciszy takiej, że sh:cha.:: było 
tylko oddechy zgromadzon~·ch na sali 
robotników, tow. '\\'ente! wyraźnie sło 
wo w słowo odcz~·tuje t<'k:<t listu. Te­
raz nie: ma już końca oklaskom i o· 
krzykom. Dobrze, że list mówi na po 
czątku o zdobyczach Rewolucji paź. 
dziernikowoj i o tym, że rocmica jej 
jest świętem wszystkich ludzi pracv, 
na całym świecie. Dobrze, że list o· 
powiada o historii PZPB Nr 3, o osią· 
gnięciach ich robotników na polu pro 
dukcyjnym, kulturalnym,· socjalnym. 
Dobrze, że . przedstawiono w liście 
prace wszystkich organizacji istnie· 
jących na terenie fabryki. I napraw­
dę należało koniecznie wspomnieć o 
tych tys1ącach ton bawełny, które w 
1945 r. pozwoliły robotnikom natych 
miast przystąpić do pracy, Aż r~ce 
bolą od ustawicznego klasJ;anial 

gły nasze myśli już "'' latach 
przedwojennych, gdy ciężko 
szli?:my przez życie gnębieni 
przez u~trój kapitalistyczny, ~dv 
najlep<>i na~i bracia i Rio<;try 
cierpiąc w 'ft'ięzieniach - z Wa­
szych sukce<ów nerpali wiarę 

Robotnik polski. świe.cź 32-rocznice. 

i silę do dalszej walki. 
Dziś i my cie,7.ymy się całkowif..<! 

wolnością. Dzięki Waszej bohater· 
skiej Armii Czerwonej zrzuciliśmy 
jarzmo hitlerowskiej niewoli. Wasz 
przykład, wskazania towarzysza Sta­
lina zagrzewają nas do pra~y i wal· 
ki o nowy, socjalistyczny bd. Wskrze 
~iliśmy nową ojczyznę, ojc7.yznę lu­
dzi pracy. Rok po roku z wysiłkiem 
dź"·igamy ;;ię wzwyż. OdbudO\rnjemy 
nasze n1iasta i wsie okrutnie iniS7.;· 
czone przez wojnf. Wznosimy s:tkoly, 
fabryki, ja9ne domy dla robotników. 
Jeżeli wielkimi krokami zbliżamy się 

Wszyscy są zadowoleni, że wymie do socjalizmu to tylko dzięki temu, 
niono w liście nazwiska przodowni- że 
ków p1acy ich fabryki. Zadowolenie 
to przejawia się oczywiście w rzęsi· • 
stych oklaskach. Gdy mowa 1est o 
tow. Stalinie I WKP(b) gromkie o­
krzyki zagłuszają słowa tow. \\f'entla. 

kroczymy po, drodze wytknię~ej 
przez 'Vas, przez towarzysza Sta 
lina. przez 'Waszą wspaniałą 
WXP(b), której historia jest dla 
nas najlcp~zą nauką, jak zwal-

Projekt liSiu został przyjęty. Tak czać przeszkody i dążyć stale do 
właśnie wyobrażali go sobie robot- raz wytkniętego celu. 
nicy. To wszys~o chcieli powiedzieć Drodzy Towarzyi;;ze! TOWARZYSZ 
swym braciom - robotnikom radziec STALI:\' w KRóTKIM KURSIE 
kim. „ HISTORII WKP(b) W8PO:uJNA 

- Będziemy teraz stale pisywać O ROBOTNIKACH LODZI, 1-.tórzy 
do nich - mówi pr1odownica pracy w pamiętnym 1905 roku - strajkiem 
tow. Józefa' Szcwczykowa. i walkami ulicznymi protestowali I 

przeciwko ciemięzcom wąpólnie gnę-
- Będziemy opowiadać fm o "'szy- b!ącym DR'I ! wa„. Łódź, Towarzy· 

slkich wydarzeniach w naszej labry. sze, je"t naszym miastem rodzinnym. 
ce l w naszym mieście, o naszej co- Tutaj pracowaliśmy ongiś w fabryce 
dziennej walce o utrwalenie pokoju, kapitali ty Ge:rera, drżąc przed groź. 
o rozbudowę I odbudowę naszego bą bezrobocia. 'futaj budujemy dziś 
kraju - dodaje tow. Sikora. nową Polskę w murach fabrycznych 
Dźwięki „Międzynarodówki" oclbi· Państwo"·ych Zakładów Przemysłu 

jają się głośnym echem w obszernej Bawełnianego !lir 3. „ 
sali PZPB Nr 3. Robotnicy w rado· W 1945 r., gdy!Smy uruchamiali fa. 
snym nastroju powstają z miejsc. brykę, było nas 800 ludzi. 
Oto no.wiązali dziś bezpośredni kon- OD 19.tS R. ROZROSł-A SIJ:'! N A· 
takt z robotnikami radzieckimi. Oto SZ.\ FABRYKA W OGR011NY 
sami opowiedzieli im, że rocznicę Re I(O:\IBIXAT. ZATnUD~T.AJ,~CY 
wolucji będą tak jak oni. świętować POX.\D 9.000 Ll. DZI. Od 19-15 roku· 
całym sercem, jako rocrnicę wyswo- produkujemy coraz więcej, coraz lep· i 
'!;odzenia się człowieka pracv z jarz· i.zych tkanin. Tylko w porównanlU 
ma uci~ku i nrzemocy. • z rokiem ubie~łym w:rucłnienie tego-

Wielkiej Re olucji Październikowej 
Przemówienie tow. Wentla na uroezystej akademii w PZPR Nr 3, 

na której uchwalono wysiać list do robotników radzieekieh 
Drodzy Towarzysze i Obywatele! I pel t masom pracującym. Lenin I 
\Vraz z klasą robotniczą Związku I Stalin uzbroili proletariat w oręż. nic 

Radzieckiego i całego świata święci- zaworlny zwycięstwa. Klasa ro'botni· 
my dziś 32 rocznicę Wielkiej Rewo- cza dawnej carskiej Rosji p·)d kic­
lucjl Październikowej, tej Rewolucji, rnwni::twero partii Lenina i Stalina. 
która otwo1zyła nową erę w dziejach slojnc na czele mas pracujących o· 
:udzk1ści, erę socjali7mu. Przez dlu· baliła w listopad7ie 1917 r. panowa· 
u: czas klasa robotnicza, wszyscy 11ie kapilalistów i obszarnikó,„, stwo 
wyzyskiwani i t:eiskani szukali drogi, ł rzyła nowy, sprawiedliwy, sncjali­
gościń(a, prowadzące90 ku ustrojo- , styczny lad, który nic zna wyzysku 
wi sprawiedliwości społecznej. Do- i ucisku, ład, który zapewnia naro· 
piero Wielcy leniu i Stalin ukazali d:im Związku Radzieckiego dobrobyt, 
praktycamie tę drogę.klasie robotni· szcześ!iwP. kulturalne żvde. zbudo-

wala nowe socjalistyczne państwo żających do świetlanego ustroju ko· 
pot~ga którego uratowała ludzkość m1;1nistycznego, we wszystkich dzle­
przed zapanowaniem faszystowskiego, dzmach - gospodarczej, technicznej, 
i hitlerowskiego bestialstwa i barba· społecznej, kulturalnej i politycznej. 
rzyństwa. Olbrzymie jest do&wiadczenie partii 
Zwycięstwo Armii Radzieckiej , Lenina i Stalina w walce o nowy so· 

zwvciestwo Zwia.zku Radzieckiego cjalistyczny lad przeclw knowaniom 
nad hi.tleryzmem i. faszyzmem, pozwo imperi~istów. Potężny Zwią~ek Ra­
lilo klasie robotniczej Polski wziąć dz1eck1, prowadzony przez Wielkiego 
w swe ręce władzę i poprowadzić na Stalin'! _jest osloją narodów w walce 
ród polski poprzez demokrację Jud?.· o pokoJ.. . . . . . 
wą do socjalizmu. W Czechosłowaqt, \V dmu 2 pazdz1ermka, w między. 
Rumunii, na Węgrzech, Bułgarii, Al- narodowym dniu walki o pokój wi­
banli podana braterska dłon narodów dzieliśmy, że wszystkie narody z mi· 
Związku Radzieckiego i tam dopro· łością i nadzieją zwracały swe oczy 
w:idziła Ćlo z.wycięstwa klasy robot- ku Związkowi Radzieckiemu, ku Sta• 
n!czej. Podobnie braterską pomoc o· linowi , '.Vie:lkiem'! .Wodzowi całej po· 
kr.zał z·wiązek Radziecki klasie robol st~powei l.udz~osc1, w~lczącej o po· 
nirzej i narodom Jugosławii, lecz lu koJ, przys1ęga1ąc wzmoc swoją wal­
zdrad7iecka, gestapowska, fdszystow- kę . !)rzeciw ·knowaniom podżegaczy 
ska klika Tito, zaprzedana za juda- wo1cnnych. 
szewskie srebrniki imperialistom ukra S~h 800 milionów ludzi pracy w 
dła bohaterskie] klasie robotniczej kraiach d.emokracji ludowej i ZSRR, 
Jugosławii owoce zwyci~stwa. Po- P?tęg~ m1ędzy~a'.odowej klasy robot 
wstanie ludowo-demokratycznej Ko· mczci, I pokrzyzuie zbrodnicze planv 
rei, zwycięstwo SOO·milionowego na- Trumanów i _Bcvinów. Te wszystkie 
rodu chińskiego nad imperializmem ~akty nakazuią nam sznkać jeszcze 
<'JDerykańskim i Czang·Kai-Szekiem sciślejszego zbliżenia z robotniczą 
i utworzenie Chińskiej Republiki Lu- klasą, 7. narodami Związku Radziec­
dowej, powstanie Niemieckiej Repu- kiego. Potrzebne jest to nam dla na· 
bliki Demokratycznej, uwolnienie szej dalszej, pomyślnej pracy, dla 
ludzkości od zmory amerykańskiego wykonania naszych planów budow­
ruonopolu bomby atomowej, wszyst- nictwa fundamentów socjalizmu. 
ko to są dzieła Wielkiej Socjalistycz Potrzebę _dalszego pogłębienl;i, no· 
nej Rewolucji Październikowej, wy- wej łą~znosci T. ldasą robotniczą 
nikł ' braterskiej pomocy wielkiego l ZSRR zywo odczuwają nasi robotni-' 
potężnego mocarstwa socjalistyczne· cy. P~zed niedawnym czasem w tej 
go Zwlą~ku Socjalistycznych Repu- sprawie zgłosll się do Rady Zakłado­
blik Rad dla klasy robotniczej tych wej, do Komitetu Partyjnego, do 
krajów. · Zarządu Koła Towarzystwa Przyjaźni 

ltoootmc11 P'lli~ B nr S p0<lpi.~u)ą list d-0 1·obotnil.:ów Bo!szoj lwa?1011;- ~lbrzymi j~st . dorobek narodów Polsko-Radzieckiej szereg towarzy. 
sk-Oj Ma11ufal•tur:1 Zw1azku Radz1~c:k1ecro . szvbko zda· ~Dalszy ciąg na str. 2-aiej.) 
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~~!~~e~s~!~!g~ ~~;~~~~:!~i Całkowita normalizacja problemu greckiego -
państwa ludowo-demokratycznego I ·• d • k. h K ·s·· P0Htyczne1· ONZ nad reakcyjną hierarchią kościelną ce em propOZJCJI ra Zlec IC W Oml Jl 
rzy!!~G-Aka{~fc~~· w ~~:c~~t~ ~:::i~~~ m~~ższ;rz;zi~~~~ch~: Przemówienie min. Wyszyńskiego w „sprawie l a \końskiej" 
wacji rozesłał do księży okólnik, zw:ykli. księża chętnie .P~ze: LAKE SUCCESS (PAP) - Jak I dzień dzisiejszy dwa kluczowe dla I 7gody na usankcjonowanie tego st?- I dziecki nierc.z wskazywa!{• że podsta-
w którym zaleca im, aby przyj- strzcgaJą praw Republiki 1 donosiliśmy, 27 bm. Komisja Poll- sprawy greckiej problemy: problem sunku do terytorium własnego 11an- wową przyczyną sytuaq • ktora ~o~ 
mowali uposażenia pai'istwowe W przyjmują uposażenia rządo- tyczna Zgromadzenia Geaer!llnego pierwszy - terytorialny, problem . stwa. wstała w samej Grecji, jak i na 1e1 
myśl nowej ustawy kościelnej i we, Wykazując w ten sposób ONZ rozpatrywała raport Koni.is.ii 1lrugi - sytuacja wewnętrzna w Gre-1 Chodzi o to - podkreślił z n~cis- pograniczu - . jest walka pomiędzy 
ł · I' t swe zaufanie do ustroju demo Koncyliacyjnej i raport tzw. „Komi· cji. kiem Wyszyński - aby stworzy<: te- narodem greckim i .antydemokratycz-

z ozy 
1 wyma~aną • przezb us av-:q kracJ'i ludowe,1•• Fakty te d"- sji Bałkańskiej" w sprawie greckiej. Minister Wyszy11ski przedstawił go rodzaju stosunki dobrosąsiedzkie, nyml siłami reakcy1nyml, po~ieran_y· !Przysię11ę w1ernosci wo ee pan- b t . , 1 i z z siły reakcyjne Stanow Z1e· P wndzą. że państwo ludowo-de Obszerne przemow1enie wygłosił historię stosunków Grec.i: z jei które wykluczały Y na we c1en a u- m pr e · . -

.stwa. d · Pra- mokratyczne odniosło znowu szef delegacji radzieckiej, minister północnymi sąsiadami, wskazując, że zji zaborczych. dnoczonyt'h I Angl.b. „ 
W związku z tym „Ru e . lk' . t d d · Wyszyński, który stwierdził, że „ul~o już w roku 1946 Tsa1daris wysunął T Id . · y W całe) GreCJl · 

vo" pisze: wie Je zwyc1ęs wo na ro z1- ronowaniem" pracy utworzonej na paryskiej ,konferenc_ji pokojowP.j SO O?l~ H' wl iern toczą się jeszcze boje 
Nawet wyższa hierarchia mą reakcją. Reakcyjna hierar wbrew zasadom karty ONZ „KomisJi szereg roszczen terytorialnych pod uczen tł era . . b d 

kl'\.~cielna zmuszona była j)rzy chia kościelna wykazała swą BałkańskieJ'" J'est proJ'ekt rezolu.:ji, adresem Bułgarii i Albanii, domaga- Już w Salonikach w roku 1946 m6- Wprawdizle sk~ncz\yłyv·sts1ęl leocj~ pcoiy 
ł b „ · b d .~- b „ · "' · P'ł n · d l' , k' h · Grammos w 1e,on e i , ~ znać się do całkowitego fias- s a osc 1 ezra nr'-lloc wo ee zgł<JSzonej przer. Stany Zjedn9czonc, Jąc się. r.piru o no~nego 1 o 111~, wił Tsaldaris o szero ·1c „asp1rac-l . . b . b - omiędzy 

ka swe1· akcJ'i, maJ'ąceJ' na ce- coruz bardziej rosnącej siły \Vielką Brytanię, Australię i· przed- położonej za górami Rodopos. I jach narodowych" domagających ;;ię me toe;ząt 51
1
ll io ed~n~e ł o~e ~mii ateń 

· · 1 kl'k K · Zwiq.zek Radziecki proponuje jasną ·dla Gt·enJ·1· na~· et t'ych terenów, które pka.rłyzan a!'1
1 

ob , z a a:mi wa w' szyst lu judzenie kleru przeciwko demokracji ludowej. sta w1c1e a i ·i uommtangu. f ł k . k . d. ' . " : . s iej w wie u, vc moze e -
„Rude Pravo'' przypomina na- Jeżeli chodzi o tego. ostatniego - ormu ~ po O'Jową,, zamy aJąCIJ- rog~ I ani pra\•mie, am z histQryczne~o ., k" h · arh lądu greckiegbt Czv 

M t . 1 W t l powiedział \Vy;;zyński - to widać wszelkim roszczeniom terytorrnlnym: punktu wirlzenia nie mogą bvć ~na- ~c re1on . • b I alk' w R me' Komunl'kat 1·n1·sters wa stępnie ro ę a yrnnu w sporze Alba.nia i Grecja winny uznać swą ne i'ako gr·enki'e. Już \vted.y mowiłl 1~1e Eto~zą s1Tę o l~lcn~e, wcedoini'I Turac)i. · d k ' · l · t e w było, jak śpieszył się, wygłaszając ' rze esa 1 ;ua m1ę zy osc10 em a pans w m obecną granicę, jako ostateczną. T•aidari'3 0 problemie „prze<itrzeni", .11• µi • •
1 

, . ' . ach 'Agrata 
C h ł "t Dzienni'!· podkre swe przemówienie w sprawie grec· D 1 . US• . w· lk' . B t „ ~. d . t . . H'tl I ' w !>I.Czego no„ci w re1on , H di Wewnotrzneao zec os owacJ . ' kiej; obawiał się prawdopodobnie, że e eg:ac1 --. i Je "leJ. }Y a,n~l nasla UJąC w: eJ m1~rze. I era„ Solion, Zagorla, Pagania. O)imp, K?-an 1U 'ł 6 -sa, że Watykan odnosił się życz gdy dojdzie do rozpatrywania machi- pragnęliby, a?y rząd atensk1 mo.,,ł Tego rodza.iu aspiracje zabo1c~e sowo Ksanfi, Parami<stlon - czy me 

. liwie do Hitlera i popierał jego nacji kuomintangowskich _ nie IJę- nada! P.rowadzir: P.od .prot~Ktoratem rzucafo jaskrawe światło nie tylko toczą' się one i terazł 
WARSZAWA (~AP). Y" związ~ politykę. Watykan w istocie rze- dzie już miał żadnej możliwości prze- _Ko!111SJI .Koncy~1acyjlleJ ~kcłę, doma· na stP.nO"''isko reżimu ateńskiego :"' lvfinister Wvszvi1ski cytuje w tym 

ku z. po.głoskami, rozsiewa~ym, czy nie interesuje się losami ka- mawiania tutaj w związku z po- g~Jącą 51~ „znuany. granicy' z Alba· sprawie uregulowania stosunków m1~ miejscu szereg komunikatów sztabu 
na niektorych terenach kraJU <> te.lików i kleru katolickiego w wszechnie znanymi wydarzeniami w r.ią. „Zmi~na i:rai:iicy" oznacza tyle, dzy Grecją. i północnymi sąsia_dan11, qenernlne!Jo rządu ate1iskiego z wrze 
rzekom:j p~dwyżce. cen pe:nnych Czechosłowacji, lecz stara się je- Chinach. C? -!15ankcJonmrnme zaboru cudzych lecz wyjaśniają. dlaczego \V zaden ~nia br., stwierdzają<:, że armi11 i żan 
artykułow Jak cukier spirytus d 1 t · ł Dwa kluczowe problemy ziem. I sposób nie udaje się osia~nąć poro- dmmeria kontynuują w całym kraju 

. '. - . ' ynie wy ~orzys ac swe w_p yw: · k' . Gotó'v jestem wymienić ": porząd- I zum:en'.a gran:cznego mi~dzy Gre- operacje wojenne „w celu całkowi· mydło, węgiel, zapal.ki, sol, Mi- w Czechosłowacji ~la. c_e:o:v, ,o . ~pra~y grec u=:1 „ ku alfabetycznym ws~y.st~1ch „obec· cją i Albania. teqo przywrócenia władzy państwo-
n:sterst_wo Haz:dlu Wewr:ętrzne- kreślonych przez impenahstow \ ~ezel~ c~odzi o ra_port Kon11sł1 Kon ny~h tu • prze.dstaw1~ieh OiJ~~h Albania pragnie tylko jedneiro: wej". • 
go stw1erdza, ze ipogłoski te są amerykańskich. ryhacyJneJ, to stoJą przed mą po pansh-, ktorzy nigdy me wyrazthby spokoju na swoich granicach. Al· ·1 A więc _ stwierdza min. Wyszyn· 
absolutnie kłamliwe i są świado- bania nie godzi się, aby w do~u- ski _ władza państwowa na teryto· 
mie rozsiewane przez wrogie, Pod sztandarem Lenina· Stalina men~ie mię~zynaro~owy~ zapis~- I rium całego ~raju jeszcze nie .~stnle-
reakcyjne, antypaństwowe czyn- no, ze Grec)a Joędz1e miała pra,\o I je, jeszcze „Jest przywracana I w 
niki. dalszego zgłaszania l\ł'eten'!ji do całej Grecji toczą się boje, o których 

ll·.~~D~[llDa ~~ra·1na łf~[lJ łll DIWJffi lWJ[l'~~IWOffi bomunilffill r:it~ p:~;o:~~~· o~!~~~i~ra~~~: ~~~:~~!~~b generalny greckiej armii Plan roczny I\ ' za ostateczną. Trzeba stracić reszt-, . Minister \Vyszyńskl z naciskiem 
ki elementarnego obiektywizmu, podkreślll, ie propozycje radziec-wy k onany bn . .. R d N . . . U ~RR d S 1. aby na te1 pod~tawie twierdzić. 7e kie zm1erza1ą do całkowite' norma-Uczestnicy ju I euszowe1 sesu a y a1wyzsze1 ~ o ta In l Albania przeszkadza w pracy Ko- lizacfi problemu greckiego. Przewi przed terminem misji Kon<'yliaryjnej. dują one ogłoszenie powszecbnej w dniu wczorajszym wykonała MOSKWA. - Dziennik „Prawd1" I prezesa Rady Ministrów ZSRR, Jó- drogę, na której nie ma ka pita li- • w· lk B . amnestii, demokratyczne wybory 

roczny plan produkcji Okręgowa zamieszcza na pierwszej kolumnie zefa Stalina. stów, obszarników i innych WY?;ys- u s A 1. l~ a rv.tan1a ~ parlamentu pod kontrolą orga-
Spółdzielnia Mleczarska w Łodzi. list uczestników sesji jubileuszowej W całej pełni - stwierdzają auto- kiwaczy. We wrześniu 1939 roku podzega1q Grec1ę nu, w sklad którego weszliby rów-

Hoczny plan produkcji wykonała Rady Najwyższej Ukraińskiej SRR, rzy listu - stają dzisiaj przed nami, Armia Radzi~cka wyzwoliła ich z do niesłusznych nież przedstawiciele greckich kół 
również na dzień 28 października poświęcony 10-leciu zjednoczenia U- ""'. dniu teg~ rados?ego święta, głęho- ciężkiej niewoli. roszczeń terytorialnych demokratycznych, repreze,ntującycl\ 
Spółdzielnia Prncy „Konfekcja" w Ło krainy Zachodniej z Ukraińską So- kie . prz~m1anv _historyczne ~a rodu Autorzy listu przytaczają następ- ..., . . . . ruch narodowo-wyzwolenczy oraz 
dzi. cjalist~'czna Republiką Radziecka, do ukramskiego, ktore dokonały się pod nie wszechstronne sukcesy mas pra- A'lbama ch«;tnle podpisze, ze me ustanowienie obserwacji ze strony 
--------------------·---------'------ gwiazdą władzy radzieckiej, pod cujących Zachodniej Ukrainy, O"iąg- ma żadnych roszcz~? tery!orialnych przedstawicieli mocarstw, włącza· 

Robotnik polski święci 32 recznicą 

Wielkiej Re·wolucji P c2źdz ~ ernikowe j 
sztandarem Lenina-Stalina. nięte w ciągu l 0-ciu lat, na odcinku w sto~nnku ?o Grecji .. G~eqa ni~ pod ...., jąc ZSRR, jako jedyne mocarstwo 

Vv ciągu stuleci rozbity na części ,g-ospodarczym, przemysłowym 'i kul- pisze analogicznego oswiadczema, bo niezainteresowane. 
naród ukraiński żył w straszliwych turalnym, oraz na zakończenie stwier po~żeąają ją. Stany Zje~no,czone„ i Komisja Koncyliacyjna nie przyję-
warunkach, ·pozbawiony możli"·ośc1 dzają: '\Vie łka Brytan.ia . ._!'?rozumien•e. mo~- ła propozycji radzieckich. Trzeba jed 
\\'olnego rozwoju narodowego. Obszar Sesja jubileuszowa Rady Ns.iw:i.·ż nd byłoby os1ąg~ąc przez wpisanie nak koniecznie przedsięwziąć środki. 

·nicy i kapitaliści okrutnie gnębili 1 szej Ukraińskiej SRll zapewnia clo dok~mentu międzynarodowego je mogące spowodować normalizację sy 
wyzyskiwali robotników i chłopów. Was! Towarz~s~~ St'.llinie: że ro: 1li:ego 1ed_rnego zdania: ,:Obecna '!ra tuacji greckiej, a drogę ku tej norma 

Dzięxi Wfolkiej Rewolucji Paździer- botmcy, ~hlop1. 1 mtehgenc.ia Uk:-~i mr.a alban.~ko-nrecka :- Jest ~l'am~ą Jizacii widzi delegacja radziecka w 

(Dokończenie ze str. 1-ej) I pro ie.kl tego l!stu. 
szek i towarzysty partyjnych, propo­
nując nawiązanie listownej korespon 
dencji z robotnikami określonej ra­
dzieckiej fabryki włókienniczej, z ta­
kimi wnioskami przyćhodzily do nas 
przodownice pracy, towarzyszki: 
Helena Okrój, Józefa Szewczyk, Bro­
nisława Borecka, Bronisława Kiężek, 
Irena Bisinger, Roman v\Tesołowski. 

Barba~a Sznycer, Maria Cyrus, Anto­
ni Mnrcyjanik, Józef Bejm, Marian 
Deka i wielu innych. Rada Zakłado­
wa, org:i.nizacja partyjna, zarząd na· 
szego Koła TPPR uznały te wnioski 
za słuszne i wraz z inicjatorami pro. 
ponują towarzyszom wysłania nastę. 
pującego listu do robotników Bolszoj 
Iwanowskoj Manufaktury, aby w ten 
sposób zapoczątkować naszą wzaJE?m 
ną korespondencję, wymianę doświad 

czeń i współpracę między załogami 

naszej bawełnianej 3-ki i robotnika­
mi B;:ilszoj Iwanowskoj Manufatury. 

Towarzysze pozwolą, że odczytam 

Po odczytaniu tego listu przewod­
niczą::y ~ebrania poddaje projekt li­
stu du robotników Bolszoj Iwanow­
skoj Manufaktury pod głosowanie. 

Po przyjęciu tekstu listu wzniesio­
n_o okrzyki na rzecz Przyjaźni Polsko· 
Raclzieckiej, ZSRR i Stalina: 

Niech żyje Przyjaźń Polsko-Ra­
dziecka! Niech żyje budowniczy po· 
koju światowego, Tow. Stalin! Niech 
żyje Polska Ludowa! Niech żyje 
Prezydent Polski Ludowej, Tow. Bie­
rut! 

nikowej, robotnicy i chłopi Ukrainy ny ~ad~1ec~ieJ oddad7.ą w3zystn:ie l ostat1')cz;i.ą . Le~z dopoty: d?pokl się propozycjach, przedstawionych Komi 
wyzwolili się dopiero spod jarzma swoJe s~ły .1 energię dla wz.rostu ~ na to me zgodzi Grecja 1 )e1 protek· sji Koncvliacyjnej. Propozycje te 
ob"7.arników i kapitalistów i utwo- w~m~cmema, naszego J?otę~ne~o ' torzy ~ Stany .zJednoczo~e .i ~nglla przedstawi delegacja· radziecka Ko-
rzyli wolne i niezależne 1>aństwo na- w1elk1ego panstwa radzreck1ego - - ew.poty, nalczy obawiac się, ze nie misji Politycznej w toku dalszych 

0
_ 

rodowe - Ukraińską Socjalistyczną ostoi poko.iu na całym świecie. zostanie uregulowane całe zagadnie- brad. 
ReJ>uhlikę Radziecką. . Nasz31 droga ?aprzód opromie- nie ~~aniczne. , . Prz,· jęcie tych ' propozyc.ll pozwoli 

Republik& ta narodziła się, doj- n1?na Jest. ~wycięską nauką mur- M1~1. :-Vvszvnsk.~ przechodząc _do :o. na u:ec7;ywbte ruzstrz1'gnlęcte fzw. 
rzała i okrzep1a tylko w bl"kitń ks1z?lu-~enm1z~u. Pod sztanltare.m ~~wiama sv_luac)i wewnętrzne) Gie- sprawy greckiej _ zakończył minl-
i"'nienaruszalnym związku z brat· Lenma 1 pod Waszym mądrym kie- CJI podkreślił, ze na tzw. „sprawę słer 'Vys1yński. 
nnn narodem rosyjskim. Narody rownictwem, Towarzyszu Stalinie, bał!t.:ińską" składa się zarÓ~\'no sy- -·---
Związku Radzieckiego podały po- naród ukraiński zdecydowanie kro- tuacja wewnętrzna Grecji, jak i jej 
mocną dłoń pracującym Zachodniej czy z Komunistyczną Partią Ukrai- stosunki z państwami sąsiednimi, i, 
Ukrainy i otworzyły przed nimi ny na czele ku nowym zwycię- że mięl\zy tyml zagadnieniami istnie. 
jasną drogę radzieckiego rozwoju, stwom komunizmu." je zwi~zek organiczny. Związek Ra-

• Armia obrońców pokoju je~t potężniejsza 
aniżeli wojenne sztaby Ameryki i jej satelitów 

Kopalnie 
„Generał Zawadzki„ 
„Bolesław śmiały" 

i „Andaluzja" 
WJ konały plan J. Jetni 

WARSZAWA (P ĄP) - Kopal­
nia „Generał Zawadzki" wyko· 
nała 3·1etni plan w dniu 30 bm. o 
godz. 13-tej. Wspaniałe przemówienia. Erenburga i d'Arboussier na zgromadzeniu obrońców pokoju w Rzym·e 

RL,Y:\I (PAP) - W niedzielę od­
było się w ludowym teatrze „Adria­
no" zgromadzenie z udziałem przed-

stawicieli światowego Komitetu O· I Następnie, powitany burzą oklas- Pa.no":ie ci -:- po~viad:i pisa~z n- Katowice (PAP). Załoga kopalni 
brońców Pokoju. Przy s tole prezy- ków, pods?.edł do mikrofonu Ilia E- dzreck1 - me ~aJą. me wspoln~go I „Bolesław Smiały'', należącej do ja 
dialnym zasiedli: Fadiejew, Eren- renburg. który wy~łooił przemówie- 7. kulturą. Bronią jeJ narody, ktore : . . . . 
burg, Picas~o. di \'ittorio. Bernal, Ln nie w języku włoskim. Przemówienie chcą b~·ć wolne. I worz_mcko - mikołowskiego Z,Jedno-

wbrew Otokom korob,'niero' W 1• poft'ci',: kaes, Dembowski, Lafitte, pani Le- jego przerywano huraganami oklas- Kultura - powiedział Erenburg -\ cz.c. n:a Przemysłu Węglo'>vego zamel 
~ clercq i inni. ków. jest '.iedna dla wszystkich i trzeba ją dowala Centralnemu Zarz. Przem. 

-- Erenburg rozprawił się z tyint, ora. lić pr·zed ,wojną .. Tr.zeb. a ocalić Ka Wę«!. 0 ""'konaniu ,„ dn. 29 paz'-

N • t • hł • ł • t • Otwarcia zgromadzenia dokonał di 1. - • • • k 1 1 S k k d T b I „ , " leus raszenl C Opl W Oscy nie Us QPUJą r.torzy gło;;zą, iż 1stmeJe tzw. u tn- picę y ·st~·m ·ą i ziec1 zza Y ru. dti . ,. . ,., , . 
Yittorio który w krótkich słowach ra atlant~·cka, której należy bronic. Naród 'doski uczyni na pewno wszy- I . e:n.ka b •. planu 3~letme„o 0 dwa 
podkreślił znaczenie ruchu w obro- Przed kim - pyta Erenburg - stko, aby niebo jego było naprawdę mies:ące przed terminem, wydóby-

z wielkoobszarniczych ugorów nie pokoju. należy jej bronić? Czy przed Pi· lazurowe, aby nie zasnuły go chmu- J wając ogółem 2.642.740 ton węgla 
r Ap) W bł'· c t I I' · · b · · D , h casso, lub Aragonem? Ani jeden, r:r obc~'ch samolotów., ,Włosi . są w_iel- li kamiennego. RZY::\ (P. „ - po izu dro 1e- rb·zy 1 bogicn hz lrłom_ ręcznej. ł wobc. W imieniu ~wiatowegoo Komitetu ani drugi nie zagraża kulturze, a kim narodem, ludzkosc ma 1m wiele D . 

31 
'd , nik· ne w prowmCJl Catanzaro, OS?; o ~zro otnyc c 1 opow zosta o za i- , 'ł d · · 1 Af k' . ma paz z er a b~ \\'"•.•kona • przemow1 prze staw1c1e ry 1 - gro'Ż<> jeJ· ci, którzv.- w Chicago lub do zawdzięczenia. Naród włoski ma ' '· J -d·o kt·\•·awvch zaJ'ść. PolicJ·a, uzbroJ'o- trch, 21 cię'żko 1annych. Zabici przez - "' ·r ł 1 t l · 

" 
0 tl'Arhoussier. Stwierdził on, że KQn- !\'owym Jorku kupują za dolary pełne prawo do tego, by być gospo- a Pan rzy etni p1erwsza w bytom-na w broń automatyczną, zaatakowa- policję zostali: Franceśco Nitti i · Il· k · . k b k gres po "'ie rnn su cesie, Ja im y- posągi wł.oskie i myślą, że za do- darzem we własnym raju. skim Zjednoczeniu kopalnia „Anda-ła bezrobotnych chłopów, którzy za- Francesco Nigro. ł if ta · 1· 600 ·1· · · k „ k O ł ł · ł 

l h d Vv . 1 . . . c· hł . <:!' a man es CJa wo 1 mi 1onoiv lary mozna równiez upie rew statnie słowa wywo J y żyw10 o- luzja", wydobywając 2.067.170 ton jęli część ugorów, na eżącyc 0 sąsiec me.] wsi iro c opi o_iąg ludzi w Paryżu, nic spoczął na hm· narodów. Czy ci panowie z giełdy wą owację. Na sali rozbrzmiał śpiew 
markiza Berlingeri. Policjanci usHo- nęli zwycięstwo. 2 tysiące wie$nia- rach, lecz prowadzi codzienną, stałą i rzeźni bronią kultury? A może l l\Iiędzynarodówki. Rozległy 3ię o- węgla. Do tego os:ągnięc~a przyczy-
wali przemocą usunąć z pola zgroma- ków, >vyposażonych w dziesiątki wo- akcję w obronie pokoju. Czan.i;--Kai-Szek broni kultury at- krz.yki na cześć ZSRR - bastionu nil się wytężony wysiłek wszystkich dzonych chłopów a następnie otwo- rów z ziarnem do siewu, zajr;>ly odi o-

1 
k' . „ E b , k . , 

' gi należące do barona Zito i hrabie- Komitet światowy - powied:r.ial antyc ·ieJ • - pyta 'ren urg. - po OJU. gorników w okresie całego trzylecia. 
go Siciliani. Mimo ataku karabinie- d'Arboussier wśród ogromnego en-

rów, chłopi nie ustą1>ili z zaktych tuzjazmu zebranych - jest sztabem Dla uczczen·aa 32 roczni·cy Rewoluc1·1• Paz· dzi·erni·kowe1· terenów i przystąpili do orki. Podob- generalnym pokoju i dysponuje ar-
ny sukces odnieśli chłopi w Vercino mią znacznie potężniejszą, niż wojen-
i Mauro-1\'larchesano, gdzie obszarni.- ne s:r.taby generalne Ameryki i jej Listy zologi budowlane1' Muranowa do robotników ,,Glawminskstro1'u" 

Delegaci a 
literatów polskich 

na pogrzebie 
cy zawarli układ z robotnikami rol- 5;afelitów. Reprezentujemy najwięk-

nymi, oddając im pod uprawę około :zą po~ę~ę._ia~~ kie~ykolwiek i~tnia- \;li'''.::\;:." " ; rolników PGR ,,Poledno" do sowchozu ,,Ukrainka " 111,~~:''" "',\ 300 hektarów ziemi leżącej odło-.1 a na sw1ec1e 1 1estesmy w stanie za- 1111,1.11lil<lll i1..u::rui .u 
WARSZAWA ~PAP). Na pogrzeb giem. pewnić ludzkości pokój. WARSZAWA (PAP) - dniu 311 takt korespondencyjny. W liście tym podczas wojny oraz w czasie odbudo-

Franciszka Halasa 
znakomitego poety czeĆhosłowack'.e- 111111111111111111111111 października załogi budujące na Mu- wyrażają swą wdzięczność Armii Ra- wy. Jednocześnie donoszą o osiągnię_ 
go Franciszka Halasa (tłumacza dzieł R d , ł o 1 , k • ranowie osiedla B i C zorganizowały clzieckiej i narodom ZSRR za brater- ciach zdobytych dzięki współpracy z 
Mickiewicza) udaje się do Pragi de1e a io winno s uzyc sprawie po OJU ~~~~~~~~<.ę ria cześć Rewolucji Paż<lzicr _s_k_ą_p_o_1_n_o_c_o_1_rn_z_a_n_ą_1u_d_o_'_'-_i_p_o_1_sl_d_e_m_u __ r_ob_o_t_n_i_1'_a_m_i_r_a_d_zi_e_c_k_iu_1_i. ____ _ 

gacja zw. L:teratów Polskich w oso- Wśród blisko tysiąca zebranych w I ł d dl NOT Ł d 
bach: K. L Gałczyńskiego : Ryszar- Manifest Międzyn. Konferencji Pracowników ~.wie~licy roboti:ików znaj?owa~i s!ę 2 mi iony z . otac1"i a w o zi 
da Matuszewskiego. hczm przodownicy pracy 1 racJonah-

_ _ . - Poczt i T elekomunikocji w Berlinie zatorzy, ze Skrzyneckim i Ambrozia 

W• L · d h . Idem na czele. Po wv~"uchaniu refem 1ec uez omnyc BERLIN (P~P) - .w '".Yn~ktt .0-1 ki1.1 zak'?~lll pod~egaczy WOJ_eitn):~h .. tu ob. Porowskiego 'zebrani uchwalili. 
• brad konferellCJl ?rgamzac~jneJ l\I1ę- Prac.owmc~' pocz:t 1 telekcmt~ml~ac31;-I przy burzliwych oklaskach wysb;ić 

W I O ndynle dzynarodoweg·o Zjednoczema Pracow głosi dalej mamfest - pow.mm un.e- list do robotników Gławmin;;kstro-
~ ników Poczt i Telekomunikacji .u~hwa I możliwić '':'Yk?rzystani~ radia. dla rnz, ju". " 

LONDYN (PAP) - W przyszłą lono, na wniosek w1cepr~zesa swiato· pow~z~chmama„. kłamhwyr!1 i obłud- , * • * 
· · 1 d , k' Trafal.,.·n wej Federacji Związkow Zawodo-1 nych rnformacJi, propaguJących no: _ • niedzielę na. on.yns.im_ . „. !v.ych, Le Leapa, że stałą siedzibą "'~wojnę światową. Radio musi byc _B1DGO~Z~Z (PAP) - !\a zebra· 

Square odbędzie się wielki wiec bez- · i\liędzynarodowej Organizacji Pocz· ~1żywane „ tylko dla _celów ~zet.eJ111oj 1 ll!e robo~~ikow ro~ny_ch PG1:- z:espolu 
domnych. Organizncja bezdomnych towców będzie Berlin. • 111formacJ1, dla celo~v pokoju 1 po- I •:P?ledno w po~1ec1e św~ecie, po­
oglosiła odezwę, która apeluje do lud W manifeście uchwalonym jel!no· st~pu. sw1.~cone, uc.zcz~mu 3~ roczmc~ Rewo 

b ka te or cznie zap.rotesto- my~lnie p1·zez. wszystkic_h deleg.a~ów W niedzielę po zakończeniu obrad luc.11 P~zdz.ier!likoweJ p:·zybyh ws~y.s ności, Y g Y stwierdzono · ze pracowmcv poczt 1 te- . 1 . ł . r . ft 1 cy zatrudmem w tych gospodar ­
wała przeciwko zamierzonym .przez lehnnunika~ji wraz z mas«1mi piacu- !u.; ega~t z ozy 1 wie . ce ."' mauzo c_um st\v.ach. Zebrani postanowili wysłać 
rzi!d redukcjom kredytów~ na cele hu jąc~•mi całego świata stają przed 7.a· k~ czci poległych zol nierzy radziec· list do ro,botn~ków sowch.ozu „Ukrain 
downictwa mieszkaniowego_ I danil:'m nr;:eciwstawienia &ie ws:T.P.l· kich w Trentow. ka", z ktoryn11 utrz:v.muJa stałv kon-

• 

' . \ . 
' 

Oddział Naczelne.i Or:aniza.cji \ upowszecll?Iienle z<lobyczy terhnild 
Tec~icznej w Łodzi otrzymał 2 radzieckieJ. 
milu. zł dotacji rządowej na rozsze- 1 
rzenie akcjt odczytowej oraz uzupel- Protokół 

=~~nie biblioteki i sprzętu naukowe-1 o wymianie towarowej 
NOT !:czy w okręgu łódzlcm po- · d p I k s . 

?ad 2.~o~ czlonków - inżynieró'V mię zy o s ą a ZWBClt 
1 techmkow - zrzeszonych w 13 sto- •; 
warzyszeniach branżowych. Działa]- Sztokholm (PAP). W sobotę 2fJ 
ność Organizacji zmierza przede bm. w Sztokholmie parafow:my z:J­
wszystkim w k:erunku popularyzo- stał protokół · regulujący wym'.anę 
wan:a osiągnięć nauk techn!cznych towarową między Polska a ~zwecją 
wśród szerokich warstw świata pra- na okres do 31 p::iź,iz:~rn :k3. rn:o 10 
c..v. Powa.7"'" n:u..l.dr kh.ibi.A NOT n.a ktt.-



Uczvnzv ZSRR • 
Sl~ doświadczeniach na ... 

System godzinowego planowania e n 
Walentyna Chrisanowa - twórczyni nowej metody produkcii Ni~ki post~pek 

wysokiego ł~omisarza· 
Cały Zwią.zek Radziecki zna Walentynę Chrlsanową. O wspa­

niałych osiągnięciach jej brygady młodzieżowej wie już Moskwa i 
Leningrad, Ryga i N1>wosybirsk, Gorki i Swierdfowsk. I nie tylko 
wiedzą. Robotnicy, zatrudnieni przy budowie maszyn, hutnicy, rolni­
cy i robotnicy budowlani. stosują doświadczenia pracy brygady kom­
somclskiej. Nie ma w tym nic dziwnego, Wafontyna Chrisanowa 
jest bowiem inicjatorką NOWEJ METODY, znacznie podwyższającej 
wyda,jność pracy. 

Kilka miesięcy temu byl!śmy na 1946. Zapowiadała się poważna pra­
odczycie Chrisanowej, na którym mó 
~ła o swych metodach i o realny't:h 

'llOżliwościach znacznego zw:ększe­

Sa produkcj! przy istniejących urzą­
Jzeniach technicznych bez podwyz-
1U1nia liczby robotników. 
Montaż lamp rad:owych jest pro-

. esem niezwykle skomplikowanym, 
<ymagającym wielkiej dokładnośC.:.. 
Wystarczy najmniejsza pomyłka, py­
ek, który przypadkowo dostał się 
Io lampy, a już lampa nie będzie 
unkcjonować normalnie. Chrisano­
~a n:e ulękła się tych trudności. 
V C:ągu kilku miesięcy opanowała 
. skonale wszystkie operacje, zwią­
ane z montowaniem lamp, następ­
ie zaś wstąpiła do liceum tech­
iczno-elektrycznego. Podobn:e, jak 
ziesiątki jej koleżanek, uczyła s:ę 
·eczorami, po pracy. Po otrzyma­

iu w roku 1946 dyplomu, została 
na.jstrem - brygadzistką zespołu mlo 
lzieżowego. 

N owe zadania 
W tym czasie b'tygada dow:edziala 

:ę o zadaniach, które ·winna wyko­
ać w ramach planu pięcioletniego. 

'V roku 1950 - ostatnim roku pię­
iolatki - zespół montown:czy po­
:;nien wyprodukować 2.5 raza wlę­
ej lamp radiowych, niż w roku 

ca. 
Chrisanowa zaczęła się zastana­

w:ać, w jaki sposób możnaby przy­
śpieszyć wykonanie planu. Przypa­
trując się bacznie pracy monterów, 
zauważyła, że w 'pierwszej połoW:e 
dnia roboczego produkowano mniej 
lamp, niż w drugiej. Robotnice po­
czątkowo trac:ly wiele czasu, następ 
nie zaś, starając się nadrobić go, 
zwiększały tempo, uwijały się go­
rączkowo, co oczywiście wpływało 
źle na jakość produkcji. 

Pracy naszej brak rytmu - zade­
cydowała Chrisanowa. Należy praco 
wać równomiern:e i z rana i wieczo 
rem bez pośpiechu, oszczędzając si­
ły. 

Godzinowy 
harmonogram 

W wynJcu swych obserwacj1, za­
proponowała wyznaczanie brygadzi<:! 
pracy nie na całą zmianę, lecz na 
każdą godzinę, czyli - wprowadze­
n:e harmonogramu godzinowego, są­
dząc, że dzięki temu praca od pierw 
szej m:nuty toczyć się będzie w jed­
nostajnym tempie i bez zbytniego po 
śpiechu. 

Propozycje Chrisanowej wstały 
przyjęte. Obok pulp:tu doświadczal­
nego, przez który - przed wysła­
niem na skład - przechodzi każda 
zmontowana lampa, zainstalowano 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

zelektryfikowaną tarczę kwadrato­
wą, której przekątna rozdz;elona zo­
stała na 8 równych odcinków - 8 
godzin pracy. Nad każdym odcin­
kiem wisi czerwona lampa. Po wY­
pełn:eniu zadania na daną godzinę 
kontrolerka · sortownica, włącza 
czerwone światło, które jest widocL­
ne dla wszystkich robotników,. bez 
względu na to, na jakim odcinku się 
znajdują. 

Zelektryfikowana tarcza wskazu­
je nie tylko wynik: pracy każdej go 
dziny, lecz również wydajność od 
samego początku im!any i procent 
wypełnienia zadania na daną zmia­
nę. 

Wyniki rytmicznej pracy 

W pierwszych dn:ach zdarzało· się, 
że wskazówka zegara dobiegała już 
do 60-ej minuty, a mimo to lam­
pa nie zapalała s'.ę, co oznaczało, że 
robotnice nie wypełniały hal'mono­
gramu i spóźniały. s:ę z produkcją. 

Ale już po tygodniu wszystkie lamp­
ki zapalały się w porę, następnie zaś 
- znaczn~e przed upływem wyzna­
czonego terminu. Brygada zaczęła 

pracować rytmicznie. 

Oczywiśc:e sam harmonogram, na­
wet najlepszej -konstrukcji, nie za­
decydowałby o powodzeniu. W od-
dziale zreorganizowano całą pracę. 

Już na 5 minut przed jej rozpoczę­
ciem dostarcza się na miejsca pra­
cy robotnic wszystkie n:ezbędne ma­
teriały i narzędzia. Remonty z regu­
ły odbywają się nocą. Robotnice na-

N O We klu bu rac1·onal '1'. zator o' w uczyły się 2-3 operacji produkcyj-
, nych. tak, że w czasie urlopu lub cho 

I 
rych trzy zostały już zrealizowane. roby koleżanki mogą ją z powodze-
Zapisy na członków klubu trwają. niem zastąp:ć. 

Jan Beck Zanim wprowadzono harmono-;. ______________ ,.: przewodniczący Klubu . 
PZPW Nr 1 

I w PZFW Nr 1 powstał w tych przy PZPB Nr 17 gram - opowiada Chnsanowa -
niach Klub Racjonalizatorów i 1.adanie naszej brygady polegało na 
Vynalazców. Przewodniczącym ZO· I w j. Fa• .Ma I zmontO'.,vaniu 800 lamp w ciągu jed-
tał kierownik Energetyki i Ruchu I nej zmiany. Nie zawsze dawałyśmy 
b. Tomalak, zastępcą tow. Lebioda, :...---------------
f:kretarzem tow. Sobór. Członkowie Dma 26 bm. powstał Klub Racjo- sob:e ~ tym radę. Obecn:e normę 
c..rzadu: tow\ Bartcuk i Krygier. Do nalizatorów przy Widzewskiej Fabry- podwyzsz.ono do 1200 lamp, a produ 
:Iubu zglosiłb się już kilkunastu ra- ce Maszyn. W pierwszym zebraniu kujemy po 1400-1450. Zdarzają s:ę 
jonalizatorów. Wnioski napływają uczestniczyło 15 osób. Musimy przy- nawet dni, kiedy produkujemy po 
tale. z~ać, . ż~ w naszy~h. z?kładach powi- 1500 lamp. A przy tym ani urzą.dze-

* J. .„• . ·~ i 

t9 }'jit7.d7}~rrcU-:ą ~fło ' si~ zebrµ-
le 01~a°iiizać:Yiń~1 i<l'uBii' R~ciónai'iza­
) rów w PZPB Nr 17. Po omówieniu 
elu, rozwoju i popularyzacji ruc~u 
cjonalizatorskiego nastąpił wybor 

irzadu, w skład którego weszli: ob. 
eck; kierownik' działu technologicz­
ego jako przewodniczący, zastępca 

. Chudzik, sekretarz ob. Kubiak, 
onkowie: Maśllkowski 1 Fesser. 
cl względem organizacyjnym klub 
dzielony został na sekcję pr7ędzal 
cza. w skJad której wchodzą przed· 
w·lciele wszystkich przc:dzalń, sek 
ę tkacką, farbiarską oraz mecha­
czno-remontową. Dowodem, jak 
l\elką rację bytu ma nowopowstały 
ub jest fakt, że rozpatrzył on już k~l 

wniosków racjonalizatorskich. z kto 

,.nien iuz był wczesmei pows~ć .Kluh • . . , , . 
?:~qonalizatmów ii·Wyqalazcó.w. Nasz nia'. a_il). 1~~,;,, ,r~\l~tnlc nl.e ~!~~ła 
personel techniczny zaniedbał tę spra zm1a111e. <!!aly •selfrct pó"Wód2en.a pt}­
wę. Znkłady nasze posiadają już piGk lega na tym. że nauczyłyśmy się pra­
ną tradycję w ruchu racjonalizator-

000000000000000
, :c:: "

000000000000000 
skim. 1/1.' ciągu ostatniego roku do 
Knmisji Usprawnień wpłynęło 21 
wniosków, z czego 18 ;io;ałatwiono po-
zytywnie. Oszczędności wynoszą I 
4.263 OOO zł w skali rocznej. Jako pre 
mie wvpłacono 276.000 zł. Zarząd no 
wopowstałego klubu przedstawia się, 
jak następuje: przewodniczący Faj­
kowski, zastępca Zlólkowskl (tokarz). 
sc•kre!drZ Gutkowski, członkowie: Ko 
Jibskł (majster) i Budzewlcz. Zarząd 
opracuje statut Klubu. Następne ze· 
branie odbędzie się 15 listopada. 

Zygmunt Weszke 
korespondent „Głosu" z Wi-Fa-My 

PRODUKCJA NArTY 
W ZSP/ł. 
IWtellJ 1011] 

~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Nasi korespondenci fabrJJczni TJiszą 

.„.rzeha„„UdOStępnić prac~jącYm 
takupy masła w · sklepach PSS-u 
Jak wiemy, sprzedaż masła w skle l szość robotników jest zatrudniona jętego członka rodz:ny, który może 
eh PSS odbywa się wyłącznie w przy swych warsztatach. pracy: Do- w godzinach rannych chodzić po za­

odzinac'h rannych. kiedy - to więk brze jest. jeże.li ktoś posiada n:e za- kupy. Gorzej natomiast przedsta­

Przystępujemy do walki 
o zdobycie Sztandaru Przechodniego 

Z chwilą. kiedy dowiedzieliśmy s:ę. 
e 4 Odd1.iał Związku Zawodoweg0 
rzemysłu Jedwabnicza-Galanteryj· 
,ego ufundował Przechodni Sztandar 
Vspółzawodn:ctwa Pracy, postano-
1ilismy na wspólnym zebran:u za­
lgi przystąpić do jak na_j~zerszego 
;półzawodn!ctwa i uczymc \vszyst­

o. aby sztandar ten zdobyć już N 
ajbliższym etapie. Walkę o Szta!l­
ar postanowiliśmy zacząć na polu 
akośc:. ::. ilości produkcji oraz zmniej 

3/osy Czytelników 

szenia godzin postojowych. Położy­
my kres wszelkim nieusprawiedliwio­
nym opuszczeniom dnia roboczego i 
~późnialstwom. Podn:es!emy stan bez 
pieczeństwa i higieny pracy w na­
szych zakładach. · Wszystkimi roz­
porządzalnymi środkami będziemy 
walczyć o ter. aby sztandar "':n za­
służenie przeszedł w nasze • _,..<:e. 

Stefan Bocheńsh:; 

1 
'korespondent fabr~·czny „Głosu" 

z PZPJG Nr 8. 

wia się sytuacja tych, którzy nie po­
s;adają rodziny, lub tam, gdzie wszy­
scy pracują. C: zazwyczaj masła nie 
otrzymują mimo, że są do tego u­
prawnieni. ponieważ już o godzinie 
13.30, kiedy pierwsza zmiana kończy 
pracę, masło- w spółdzieln:ach jest 
już wyprzedane. 
Uważam, że sprawi tą powinny 

zająć s:ę odpowiednie czynniki i u­
możliwić otrzymanie masła wszyst­
kim pracującym. 

S. Warc;kowski 
korespondent fabryczny „Głosu·• 

z PZPW Nr 3. 

rak Slę nie' postępuje! 
W duiu 21 paźdz1ernika o god7inie f d:r.i, aby pozwolił jej przysiąść się. I uslępowarro miejsca. Do . przeży~k?"'. 
I-ej jechałem tramwajem podmiej-1 Nawet .wobec takiego. posl~wienia należą przesądy o .nasze] sł.~bosc1 1 
im do Pabianic. Tramwaj, jak zwy sprawy ow młody człowiek me ustą- nalcżr..ei wobec nć'.s kurtuazi1. Nato· 

,e w tych godzinach, był przcpeł· pił kobiecie miejsca, lecz z .gryma- miast obowiązkiem każdego ztlrowe­
·ony. Na wszystkich miejs~ach sie: I sem na l\ł'arzy posunął srę nieco na go, młodego mężczyzny i każdej mło 
zących rozsiedli się mło~z1, ~drowi ławce.. . dej kobietv jest ustępowanie miej· 
ężczyżni, a obok nich ciefo1ły się O k!lh. p:rzystanków daleJ do t~am . _ · . a . 

le>jac, starsze, zm~;czone pracą w fa· waju ~ esz1a cyganka z dz1eck1em sca o~ob0m chorym, słabym 1 ~ t 
ryk.ach kobiety. Jedna z n~ch wra· na rękn. A.ni jeden. :i: . młodyc? kom z dziećmi na rękach. Odpow1ed­
ala ze szpitala po operacji. Głowę mqżczyzn me ustąpił JCJ n11eJ· nic zdchowanie się w miejscach pu­
iała ' zahandnżownną i ledwo trzy- srd . Moja oraz konduktora inter- blicznych jest przeciez wyrazem kul 
•ła się na nogdch. żaden z Eiedzą- wencje pozostały bez echa wśród 

J°Ch męl.cz vzn, widząc tG wyci<'ńc:zo t•,rch „dystyngowanyf'h" i „rlobrze tury jednostki, a co za tym id7.ie, ca­
ą. slabą kobielG'. ni.e po~r.uł ~iG .. do wycheiwanych'" panów. :v1iejRca sie- J IĘ'go społerzeiistwa. 
liowi;:zku 1 '.stąp1cn1a Je.l m1e1sca. oząrego mlltC'e z cl71Nk1E>m 11 $1'\piła 

~ Barbara Puklewłcz: 'ie m(•g;~c już stać dłużej kobieta jE-clna z kobiet. 
~ Doorosiła ieclnecro z. mlodvch !u- N'ie Ż<łdamv. abv każdei kobiecie stała czvlelniczka „Głosu" 

cować rytmicznie, równo, 
wydajność jest jednakowa 
czątku i pod koniec dnia 
go. 

że nasza 
i na po­
robocze-

Twórczy oomysł 
Niemniej ważny jest fakt, źe 

znacznie polepszyła się Jakość pro­
dukcji. Dzięki zredukowaniu bra­
ków zaoszczędz:łyśmy w ciągu jed­
nego miesiąca 4.000 rubli. Wzrosły 

również zarobki robotn:c, które o­
trzymują obecnie o 35-40 proc. wię­
cej, niż w roku ubiegłym. 

65 brygad moskiewskiej fabryk: 
żarówek elektrycznych stosuje obec­
nie doświadczenia Chr.:Sanowej. We­
dług harmonogramu godzinowego 
pracuje też tysiące brygad przeróż­
nych fabryk t zakładów hutniczych. 
Wszystkie osiągają podobne wyn:ki. 
Tam, gdzie praca odbywa się ryt­
mk"Zillie według harmonogramu, wy­
dajność jest większa i lepsza jakość 
produkcji. 

Na ręce Walentyny Chrisanowej 
napływają codziennie dz:esiątki l:'.­
stów od tokarzy, frezowników. wal­
cowników, traktorzystów, tkaczy i 
murarzy. W listach donoszą oni o 
wynikach, jakie os:ągnęli dzięk: za­
stosowaniu harmonogramu godzino­
wego. Częstó proszą o radę. 
Załoga przedsiębiorstwa szczyci 

się swą wychowanką. której przy­
padł w udziale w:elki zaszczyt -
w r. 1949 została ona laureatką Na-

1
. 

grody Stalinowskiej. 

Dzień d:r;i.siejszy jest dniem poswięconym. pamięci zmarłych, dniem, 
w 1kt-Orym oddajemy hołd prochom bojowfłików o wolność i demokrację. 
W dniu tym odwiedzamy ich groby, zawieszamy wierlce na mogiłach i skła­
dqmy wiqzaJ1ki kwiatów. 

Tak się złożyło, i:i w przeddzień święta zmarłych doszła nas makabrycz· 
na wwdomość. Nie, nie z 11aszego kro.iu ani z żadnego z państw, gdzie 
rządzi i panuje postlJp i demokracja. Ot, po prostu z kawalka Dzikiego 
Zachodu, z terenu amerylwńskiej strefy okupacyjnej w l\'iemczech, z ko­
lonii wysokiego kmnisarza &SA, p. Johna }ay Mac Cloy'a. 

Na teren.ie owym z11ajduje się smutnej pamięci b. hi_tlerowska katownia 
koncentracyjna - Dachau. Tui; po zakońc:eni1t woj1iy, koło Dachau, wznie­
siono wspólną wielką mogiłę, zawierającą ztdoki 2 tysięcy więźniów hi­
tlerowskiego kacetu, 2 t.vsiqce ofiar faszystowskiego ludobójstwa. 

Przykro stwierdzić, ii męczrnnicy, spoczywający w tej mogile - 21a .iy· 
ci.ii of i ary barbarzyństUXl hitlerowskiego, obe(:nie, w kilka lat po $mil!'l'ri, 
&tali się ofiarami barbar:yństwa - dla odmia11y - amerykańskiego. Wy­
soki komisar~ USA, Mac Cloy, nie może, u:idać, ścierpieć, aby na jego 
„terytorium" widniały wyraźne ślady krwawej roboty hitlerowskiej. Po­
stanowił przeto usunąć je 21 widoku bizońskiej ludności: mogiłę koło Da· 
cha.u rozkopano, zwłoki wydobyto i t.1-')·wie:iono ciężarówkami „w nieznanym 
kierunku". Szc:::qtki b. więźniów zostały zużyte .„do fabrykacji farby . 

R21ecz jaSlła, :ie i s<mi Himmler by sie podobnego „chwytu" nie por.osty· 
dził. Przecie.i to szczyt b1>stialskiego 11luga11t1t·a! 

Na dobrą sprawę biorąc - oh~·dn!l profanacja zwłok męczenników hi­
tlery;;mu powinna dla nnjwy.is;ej hierarchii kokielnej (Citta del Vat.icano) 
stać się wystarc::ającą p0<btawą do r:tu:enia... ekskomuniki na p. Mac 
Cloy'a tudzież j1>10 bawarskich podwł~tdnych, stała się jednak tylko okazją 
do zrut'iqza11.ia ściślejs:;ych jes:cze 11'ięzóu· między Wntyk1111em n „r€'p11blikq 
Bonn". Nuncjusza sKego naii·et Pius \Jl już zd<1żył Mac Cloy'owi pode­
słać. Być może, ii .l!ac Cl<';· z wd::ięcZ110ścią zaopatrzy intendenturę Wa­
tyk<mu w zapa.~ farby, jal;ą sfabryko1.11al ze s::czqtl.-ów więźniów Dachau.„ 
Farba t,al.-a je.~t przecie br1rdzo w ,.tonie" polityki Piusa Xll.„ Znany 
„batalista", Adolf Hitler, nwlou.:ał nią „pokój'" całej Europy ... 

E. Tam 

Kłopoty F abrv ki Maszyn 
Jedwabniczych 

Dlaczego tokarze szukają pra~y gdzie indziej? 
Nieodpowiedni tarvfikator - przvczynq zła 

Czasem całkowicie niespodziewanie ców, przedt> wszystkim brak tokarzy, 
trafiamy „na trop" jakiegoś zagad-

1 

którzy masowo przenos.zą się do za· 
nienia. Udajemy się do fabryki z za- kładów przemysłu bawełnianego lub 
miarem pisania o pewnych z góry U· 

1 
do baz remontowych. I znów pyta-

stalonych sprawach o produkcji, i nie: dlaczego? 
współ:-aw?.dnictwie czy dzia~alno.ści f z wyjaśnień towarzyszy,· którzy 
?r~amzacJ.1 podstawowych - 1 nagl~ , ciasno obsiadłszy biurko w niewid· 
JUZ na. n~1e.iscu wyrasta pr.ze~ nami I kim kantorku, opowiadają nam o bo­
zupeł~ue rn~e, now~ zaJ?admeme, wy- ·łączkach zakładów, dowiadujemy slę 
suwaJące się na pierwszy plan. , tej przyczyny: pracownicy tych od· 

Tak było włafoie z Fabryką l'lla· ! (l;\iałów uzyskują zbyt niskie zarob-

:\faszyn Jedwabniczych„ w zrozumie­
niu wagi te)?o zagadnienia, JUZ w 
lipcu wysłała dokładnie apracowany 
taryfikator. Niestety, do tej pory '11e 
c trzymano odpowiedzi, czy projekt 
Fa·Ma-Jed. został uznany za słusz­
ny. A tymczasem w ciągu ostatnich 
czterech miesięcy na własne żądanie 
listąpiło już wielu fachowców i obec­
nie w fabr~•ce zostało 'tylko dwóch 
wykwalifikowanych tokarzy. 

szyn Jedwabniczych. · I ki. 
- Nasza odlewnia wykonała plan . Trzeba odrazu. "'.yjaśni.ć, ż~ nie wy. Taryfikator i Zjednoczenia 

roczny - zawiadomili nas nie bez mka to z wadhw1e ułozone1 umowy 
pewnej dumy towarzysze. Napiszcie, zbiorowej. Przyczyną niskich stawek Zjednoczenie Budowy Maszyn Włó-

• t. I t f"k t l" kienniczych wyja8nia nam, że CZPM coś o tym, bo robotnikom odlewni I Jes ·. z Y a:y 1 a or,, c~y 1 swego r?: 
słusznie należy się uznanie za ich dzaJU cenmk, okreslaJący wysokosc oczekuje, aż wszystkie Zjednoczenia 
pracę. wynagl"odzenia za wykonanie każdej przedl1Jżą mu swe taryfikatory. Ale 

O czym zamierzaliśmy 
pisać 

pracy. Otóż Fabryka Maszyn Jed- innym Zjednoczeniom wcale się nie 
wabniczych korzysta z taryfikatoi·a, śpieszy. 
stosowanE>go w ciężkim prze111yśle Wobec tego zapytujei:ny, dlaczegoo 
metalowym: Dlatego też szereg prnc, Centralny Zarząd Przemysłu Metalo· 

W odlewni wrzała gorąc?:kowa 1'.)l'a wykonywanych w Fa-Ma·Jecl„ .szc7.e- wego nie zainteresował się wcześniej 
ca. Ciemne sylwetki robotników uwi golnie wykonanie różnych częś<:i za· tą ~prawą i dopus7.cza do tego, że w 
jaly się żwawo wokół ogromneg:i, micnnych, nie znajduje odpowiedni· podległych mu fabrykach wytwo­
buchającego zarem pieca. Odlew. · ków w tym taryfikatorze. Wobec te- rzyła się nienormalna sytuacja, po­
Każdy wie, że odlew - to dla for- go czynności te trzeba dostosowywać zwalafoca jednym uzyskiwać wyżs:-;y 
mierzy najważniejsza chwila dnia, I do pozy.::ji, zamieszczonych w taryii· procent normy, drugim zaś niżs-zy? 
to chwila, gdy płynne żelazo, ujęte ; ka torze przemysłu ciężkiego, okres- Sądzimy, że sprawy te należy załat-
w ukształtowane w ziemi formy, za·, łającego wartość zupełnie innych robót wić jak najszybciej i skłonić wszyst­
mienione zost:ije na twarde, chropo- tokarskich. Na przykład więc, wy- kie Zjednoczenia, wchodzące w skład 
wate bryły - koła, śruby i różne : konanie koła do snowadła porównuje CZPM, do opracowania własnych ta­
części do m~szyn. Gł~boko ~vydr~io· 'j się z wykof!ani~m koła wagoni: ko.le· ryfikatorów, które ostatecznie ustalą 
nym korytkiem płyme z pie.ca Jas- jowego, zahc•zaJIJC w ten ·SI??sob. da· ;:arobki robotników. 
ki:awo·czerwona lawa, rzucaJąe pło-1 riego robotnika do grupy mzsz~J· W I . . . . . · 
m1enny blask na twarze otaczaJą- r·zeczywistości bowiem wykonanie ko Wagi tych _pytan me 11m~1eJs:i:a 
cych robot.ników. Ci dwaj, najbliżej ła do snowadła wymaga większych wcale fakt, ze sprawą taryfikatora 
P!eca - to najlepsi formierze f?bry- I umiejętności i powin?o być objęte li w prze.myśle meta low) m z~in~ere~o­
k1 - tow. tow. Jan Augu<:tymak I wvż~zym wynagi;odzemem. · wała się Centralna Rada Zw1ązkow 
s_tani~law Nowak. „rekordziści", O· I 

0

Pomysł opracowania taryfikatora Zawodo~y.ch, kt?ra 1>owołała. spec_ial 
s1ąg·aJący do 200 procent normy. Ta- branżowego już dość dawno powstał.Iną Kom1<:Ję, zł~zoną ze sp!'t'Jahstow, 
k!m, jak ?ni, przodownik?m odlew· I w Centralnym Zarządzie Prz~mys~ dla oprac?""ama nowego, taryfik~to­
ma zawdzięcza przec!ternnnowe wy- ~Ietaloweg-o. Każde zjednoczenie wm r.a, normu3ą~ego w sp~sob spraw1~d· 
konanie planu rocznego. Jest ich no więc opracować swój taryfikator, hwy zarobki ':l·szystk1ch zatrudmo­
wielu. Z formierzy maszynowych wy- : ściśle oparty na rodzaju prac, ·wyk:>- nych w przemysle metalowym robot• 
mienić trzeba: Jana Adamczyka, Sta ' nywanych w danej branży. Fabryka ników. H. Sam. 
nisława Irchę i Fełiko;a Kieresia, 
wyrabiającyrl't normę w 130 procen- f N. 
tach, oraz niecowych: I.eona Karwa- a ~ 
O tych dwóch ostatnich należy ko-
siaka i Czesława J<'iiałkowRkiego. /llJIJNie1·E 
~)~~f1~~łtt~~itti;fą k~;!a~~,~~1~~e

1i i uiep'"''Z4uinn/Vi1iC~~ PlłJ\CV 
ładują go bez przl'rwy do pieca. Nle 1 fYQ lJE ffł/D. 
łatwa to praca. Lecz załoga orllewnt 
przywykła już do gorąca, dymu t 

S"'l'du styg-nącel!'O żelaza. Przyzwy- Tkacz -w1"'elokrotny zdobywca n :: .. aifild czaiła sie fizycznie do tych warun.- • ti • @ 

ków. Gdy formierze są w dobrym . . . . 
humorze pokazują, jak można gołą W tkalnf PZPJG Nr 1 Jest na co I mki~m .,"Jedynki jedwabniczo-galan· • 
i;-ęką „przeciąć" strugę stopionego popatrzeć. Tutaj wyrabia się dywa- torvmP.i 

zelaza. ny, tu plusz, a tam znowu obicia me. 
Dzielna jest załoga odlewni FA- ' bl 

}fA-Jedw. Nic dziwneg-o, iż na dłu-1 owe. . 1 
g-o przed terminem wykonała swój Na krośnie „rózgowym" rozpięta 

plan roczny. została piękna seledynowa tkanina. 
Właściwie o tym tylko mieliśmy . służąca do obić meblowych. Nazwa 

zamiar napi~a~, dodają,c jeszcz~, i .e I tego krosna pochodzi stąd, że tkacz 
dobrze rozwm1ęte wspołzawodmctwo . . . . 
w dużym !<topniu prr.yczyniło się do pnsługuJe się specialnym1 druc1any-
uzyskania tak dobrych wyników. I mi rózgami przy tkaniu towaru. Jed-

1 0 czym nym z największych specjalistów róz 
dowiedz1eliśmy s~ę ponadto gowych jest tkacz tow. Józef Staw-

. . . . . I ski, wytwarzający zawsze towar I 
Pytame,. Jak wykontlJ'.!_ plan pozo- I pierwszego gatunku i wyrabiający 

stale oddziały produkCJI, w~·sunęło . . i 
na czoło zupdnie nowe zagadnion1e. przec1Qtme 136 procent no.rmy. Jest 

1 
Otóż inne od:b:ial;; ,_ to zn.acz~ war- on również kierownikiem 6-cio oso- I 
sztat. mechamcz~y 1 mo1~taz, i:i1e m~- bnwego zespołu, z którym chętnie 1 

g·ą się poszczycie pom:vs1n:vn11 wym- 1 . r ··ę . d św· de n ·a . I 
kami. Przeciwnie, i:;tnieją obawy, czy c 7.le 1 51 s.wymi . o, ia ze 1 rm. 
w ogóle #dolają one '":.'konać plan rv 1 Tow. Stawski 1cst wielokrotnym zda· I 
terminie. Dlaczego? Brak fachow-1 hvwra nAnród i u1•łn7nnvm nr„nrlmu 

I 

„ 
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Pamięci żołnierzy radz.ieckich 
poległych w- w-alce o -wyz-wolenie ·Polski 

p rzyszli do nns ze swojej da.: Do nich to, bojowników pole· I .ich miejsc rodzinnych. Wiemy I giły. Zwłaszcza my, polskie dzie Na czarnej tablicy ogłoszeń wi· 1 Sprzeczki zaniechań o I zacz~ 
lekiej, wfolkiej Ojczyzny; gl~ch .z~. nas~ą wol~ość, w.szyscy, .że ~~a" m~tk_i i sios~ry ci, mają~e we wdziQcznej pamię-,sl.ała niewielka ka_rtka p~pieru z dobierać-. najo~pow:(dniejsz':' k 

która na barki wzięła ogromny zwraca się dz1sia3 mysi nasza 1 na Die połozy dz1s kw1atow na ich ci nieśnuertelne zasługi poległych n:ekształtnie wyplóanym1 słowa- lor ramk1. Na dużym, b1ał 
ciężar wojny o wyzwclcnie świa· sze uczucie głębokiej wdzięcznoś grobie. Lecz wiemy również, że radzieckich braci. Ozdobimy ich! mi: „Dziś, po lekcjach, zebranie arkuszu u qóry umieszczono ty 

t d b b · h·t1 k' · · • dl' · t · ł b h 2roby wieńcami i wiązankami i Komitetu Redakcyi·nego w siód· nazetki - „Szmery klasowe 
:'\ o ar arzyncy i erows 1e- c1. Wiemy wszyscy, ze pa 1 oni my zas ąp1my zmąr ym o ate· ~ 1 pod nim napis „Numer speci'ali 

d I d · · h ·bi·· kwiatów, i popłyną nasze myśli ku · me.1· klasie". 
go. w boju z a a o swe3 03czyzny. rem ie naJ 1zsze rodziny. Nie wydany z okazji roc:znky Rew 

P I. · · ·1· I Wiemy wszyscy, że mogiły ich le· cd dziś przede otaczamy na3· .... "z· - t:ym, których bo?!1terstw.o. p~zy· Zosia - redaktor techniczny ga lucji Październikowe j'·. 
rzysz 1 l pnyrues i nam wo • I n_, n1.~sło nam wolnosc, szczęsc1e i po zetki szkolnej, spojrzala niechet-
ność, pokóJ·, możliwos'ć bu- żą o setki i t'-'siące kilometrów od szą czcią i opieka. ich s•motne mo koJ · ·i Po środku stazetki widniał t"jS 

" r ••• nie na zawiadomienie i .awroc1 a 
dowy nowego życia, opartego na do klasy VII. Chciała popołudniu rt!'k przedstawiający ohrazek 

d . . d k . . K• . b f Wł d I skon·czyc' czytan1'e ciekawe1· ksia.ż dziejów rewolucji, a obok poc 
praw znve3 emo racJi i sprawie- B ł k Im Y G Q ys GWG y oms G ki Ha! Trudno, ciężkie są obo- bizny jej wodzów Lenina i Ste 
dliwości społeczneJ·. Wielu z nich 1 wiazki redaktora. na. Z ewej i z prawej strony : 
- w imię braterstwa narodów· i Na cmentarzu Komunalnym na nic łódzkich, tych, które w tam-1 zmieniło u nas. żadne z was nie \V klasie już spiPra!i s:~ ze 'so· tykuly na temat Października. 
głębokiego umił<Hunfa w<>lności Dołach, wśród wielu milczących tych ~~oczn~ch czas:1c?, kiedy p~mięta tamt_y«h czasów i żadne 1 ba wszyscy członkowie kn:ni tetu. znaczeniu REwolucji dla na ro 

„waszej i naszej" - za ocalenie grobów, znajduje si~ jeden ''V~'rÓŻ rządzili n~1:11 fabryk::inc1, walcz! I ~le zazna. te~ niedoli, j~ką prze-1 Zosię przywitało pięć ro?;!<rzvcza- , polokieqo i opis wieczoru 
nam życia poswięciło własne ży- niający się ś\·deżo wzlllieóon~·m ły o szczęsc1c przyszłych pokolen. zywałl' dz1ec1 przed woJną. Uczy nych qłosów. Próżno walrk -- jaźni polsko·radzieckiej, 
. . . . pomnikiem. Widnieje na nim wy Prządka Wład~ysława Bytomska I rfo się spokojnie, mając wszystkie I naczelny. redaktor próbował kló., zowanego w szkole. 

cie. Zienua nasza, ktorą z bez· k1~ta w· kamieniu postać kolJi.ety. należała do tych najbardziej bo· odz·, cących SIP, przywołać do porząd- Wreozc;e zdecydowano się na 1 

przykładnym męstwem oswobo- Rtm <>na była? Czym zaslu':y~a haterskich. Była nieugięta i zgi- Jrn temu warunki. Waszym r 1 ku, ci nadal krzvczi>li. wywijali 
dzili, jest dziś miejscem wieczne--, sobie u ludzi na wieczną pam1~c. n<:ła w walce. com nic grozi bezrobocie, a wam rękami, b!egali po klasie. sno-brązowy kolor ramki - b 

głód. dz:e najlepszy zadecydov, 
go spoczynku licznych bohaterów . To tow .. Władysława 1:łytomska, j J~denaści~ .I?.·; minęło c.d te~o Wreszcie Heniek redaktor Heniek _ dziś mamy jeszcze \\ 
Armii Radzieckiej. Jedna z wielu bohaterskich robot- czasu. W ciągu. tych lat wiele si~ I dlatego dzieci łódzkie winny Rnortowy _ zapytał si~ Zosi, czy Je pracy, musimy przyqotować 

Wielki nauczyciel robotników ca 
lego :;wiata, W lodzi mierz Leni1.1, 
siedział przy biurku i czytał lt­

PJIONJIERZV 
zawsze pamiątać o tym, kim była brązowa ramka gazetki bęJ.z!e ko:acje do świetlicy na Akad 
Władysława Bytomska i z wdzi~c'l j va.so:vać do koloru rysunkó.w, ~o mię Pażdziernikową. 

• • •1 • • • • t . komitet - fach:rwo wyraził s:e j A . . . 
nQSCll! m~·s ee o n1c3, pam1ę a3ąc,, H . k . .., . 1 : . ·i , - w1ecte - przypommał 
. • . • . . . 1 , , <'_me. - Dl- moze zna e~c :vspo 1 b:e- \Villf'k - że wc?ora · bvl 

sty. Liotów przychodziło do Niego Do oq:ianizacji pion:erów na1e· 
tys:ące. Były to nieraz listy z da- i żą dzieci w wieku od 9 do 15 lat. 
Iekich krajów, od najróżniejszych! Naimniejsza grupa pionierów na­
ludxi. Pisali do Nieoo uczeni i pi 1 zywa się - „Ogniwo' ·. Kilka 
sali ludzie prości. Pisali robotni· „ogniw" tworzy „oddział"i kilka 
cy z dalekich fabryk, pioaly także zaś „oddziałów" tworzy z kolei 
dzieci. Jakiś Aljosza z woroncż· „drużynę". VI/ „drużynach" czyn­
skiej gubernii lHpisał o swym do j llf są najrozmaitsze kółka amator 
mu, o 9raciszku, który nie chc.e 

1 
skie jak: techników, miłośników 

nikoQo sluthać i harcuje po uh· przyrody, miłośników książek, 
cy·. . kółka teatralne, śpiewacze i td. 

Lenin zachmurzył się. Wziął pió 
ro do ręki i zaczął szkicować pro 
jekt nowej, wielkiej organizacji 
dla chłopców i dziewczynek. 
Niech się nazywają pionierami! 
Niech, jak pionierzy, torują drogę 
i_nnym; niech krzewią )~Ostęp„ o­
·s tiałę!' JMtu/:t!? • ~1 ~ „. '' L · 
- „ • -·* . • . t:· 

Było to 27 lat temu. W Moskwie 
zebrał się pierwszy oddział orga­
nizacji pionierów, około pół setki 
chłopców i dziewczynek. Po kilku 
dniach poczęły powstawać nowe, 
oddziały we wszystkich miastach 
wielkiego państwa radzieckiego, 
a po dwóch Jatach, gdy twórca 
Pionierskiej Organizacji - Wło­
dzimierz Lenin spoczął na wieki 
w kamiennym Mauzoleum u otóp 
Kremla - tysiące pionierów ze. 
braly się na Czenvonvm Placu i 
2/ożyly Mu przysięgę wiecznej 
wierności. 
. Dziś, po 27-miu la taeli istnienia 

organizacja pionierska w Związku 
Radzieckim liczy trzynaście mi/io 
nów c/1/opców i dziewcząt. 

·~. 

i. 

Organizacja pionierów otrzyma· 
ła od państwa radzieckiego na 
własność cały ozereq pałaców, do 
mów wypoczynkowych. W słyn· 

nym Arteku, gdzie dzieci pol· 
skie gościły u pionierów radziec­
k!ch - bawią się i wypoczywają 
co roku tysiące dzieci radziec­
kich. 

Pionif'rzy prowadzą własne ki· 
na dla dzieci, posiadają n~nvet 

własną linię !·olejową na Kuba­
niu, organizują tyoiące wycie­
czek krajoznawczych, organizują 
pomoc przy żniwach, zakłada ją 
sady, obsadzają drogi drzewami 
owocowymi, zbierają kolek-cje 
ziół, min o:•rałów, wykonywują po­
moce szkolne i zabawki dla naj­
młodszych dzieci. Pomagają młod· 
szym kolegom w nauce. 

Z pionierskich szererrów wyszlo 
już wielu sławnych ludzi radziec 
kich, jak lotnicy Pokryszkin i Ko· 
ż<<lub, jak bohaten;cy partyzanci 
Zoja Kosmodemiańska i Oleg Ko 
szewoj. MJiony pionierów pomo· 

P„on~erzy uzbeccy przy nauce 

„ 

qły państwu radzirckicmu przed 
wojną likwidować annlfabety~m 
w najodłe.f.llejszych zakątkach kra 
ju, a· w czasie wojny z hitlerow­
cami pionierzy pomagali praco­
wać i walczyć dla zwycięstwa. 

ze własme JCJ 1 wie u podobn) m 1 n!' 1 płaszczyzny porozumienia. - . ' · .1 • 

bohaterom klasy robotniczej. 7aw; A to jest bardzo ważne - doda-1 ~nie B.rone~,kten kz 68·.CJ 1 ra~ 
· · · · : - . . Ił c· · k t 1 się mnie, Ja wy ·onac gaze„ 

clz1ecza3ą dz1s1e3sze szczeshwe zv- a iema - se re arz, - c1ce· 'c' · 
• • • r . . b ka s 1enną. 

cie i pewność że jutro bedzie ! my Pf'.' ciez, a Y nasza . qazet . / . . . . . 
. . . '. . · J byla p:crwszą w konkursie na naJ Żebysne w1dz1eh jeqo 
Jeszcze ptęknicJsze, 3e.szcze rado- lepszą q:>.zetkę Miesiąca Przyjaźni dziw - zaśmiał s:ę Walek 
śn?ejsze. Polóko-Rc:dzieckiej. kiedy powiedziałem mu, że 

--------------------------------------·------ mz wydajemy trzecią gaze 

Ze świata naul~I 

Kamienie rosną - ale nie \'iszvstkie 
Zdzicho Kamii'!ski, ten z Pod- - Sły:;zcli!Śeie już o grotach I \Y9r.;;c' o t~·m wiedzieli, tylko 

iwla - hYierdzil " . ś·wietlic~·. że podzi(rn11iyc1J, w których krople nikt n:e pamii;tał! 

ścienną w Mie.siącu 'Pogłębie 
Przyjażni Polsko-Radzieckiej, i ' 
jedną z nich oddamy na konku 
qazetek ściennych, że przygot 
wujemy również akademię d 
uczczsnia rocznicy Rewolucji P 
źdz:ern'.kowej. - Mówię 'wam 
śm.:at się Walek - Heniek zr 
bił takie oczy - i pokazał na p 
cach dwa kółka. kamieni o ro.sną. Po czę I i:jm.\· się \YOcly spł.n\'ają. z sufitu na zie- Otóż - <aJrn11czył drnż,vnowy 

z nim sprzeczać, że to niemożli-~ rnic? \\'oda ta znwiera w .:;obie - moi kochani. trzeba, przede 
"·c. że-kamiE>nie po\\'.-;Uily p1·zed·r-0z1n1szczone c7.::~trrzki wapna, wszystkim umiee 1mtl'zeć doko,. \Vszyscy _się..,,i:oześmieli zad 
ty"i::tearni lat i że najwyi.e\ tN·az.!luh [1·,nyc\\ n1ine1'nl6w. Krnp,a. la. Po"l.na.iemv .l.\teJv"w1e\e i•·U~ 1 wbl<'ni. że ic:b szkola może bj 
mo~ą się zmniej:;zać. w~·krn·\riauajQc w clól -- parnie· po ctro c:z~m~ si~. \\·ielu, wielu cieka-i przyk'.::tdem i budzić podziw 
.sza<:. ale że nie ro,;nę na pe\YllO .• „Ize o.-indają.c na dnie ,ia~kini - wych l pozytecznych rzeczy. I :nnych. 

ZrLdcho .iet1nak uparł ~i<:. T.J ,,~10 1' paruje do rP~zt~·, a n1i111~rnł za- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••······················•••••••••••••••••••• 
to przed paru lat~· - po'\\'iadu. warty \\' niej \\' llrnhni11tkic.i iloś 
B:\'lem u ojca. \\'C \Yło,;zczow('j. 1 ci, osiada. prz:•rasta do ziemi. 
Zaraz 7a domem p~dzi malr I Kropla po. krnpli - woda przP­
„t1·umlPI1 \\' tnn strumieniu no'-'i tak z "llfitu ja<:kini na jej 
jc'<t kamiel'l. Pi·zcd dwoma la- .,podłoll<~" cl1·ohniu.!kie ilości wa I 
ty był jeszcze lak mały, że mo- pna. I tak ro-"ni" kamiei1 - po­
głem \\ e.i'4ć na niPgo bez trmlu. dohnv do <:Gp]a lo1lowe~o. 
A teraz. w t~·m roku, jak f!'O zo- - Aeaaa! - wc:-tchnęla cala 
harn·lrm. 1o je~t już o wirlr wię kla'!a. 
bzy i \\·e.H(· na nieiro trudno. - SlyszeJi;,cie może o ~ejze- . 
Dn1ż.,·nm,·~· zn~mial si~. - \\'i rach - cią~n:)ł dale.i drui>·no- Kochany Promyku! J Mila druhno Sylwio! 

dzi~z. Zd:~ieh11, JX}\Yiada. Ten \\'~'. Otóż. g-ejz~r. \~·~Tzuca na ~o-- Dr~żyna harcer~ka, do . kt.órej Podobnie, jak Twoja dru;yn 
twój kamiei'1 IJ~·l ·kietl~·ś na pe.w- Wll'l'ZC'hlll!,' z1em1. font<rnnc r1P-1 nalezę, postanowiła w l'vl1es1ącu I wiele drużyn harcerskich w Łi 
no do DOio\\·~· uwiQZiOll,\' \\',:.l'órl ple.i wo•iy. \\'O'.ly, nir_raz n.a.'~:et Po.głęb_iE!1ia Przy_jażni_ Pol~~o-Ra· \ dzi, Warszawie. Gdyni, Wrocłc 
i1111~·d1. mniehz.Hh kamieni. bardzo ~?ra~<'J: 1~· ';oda„"~ 1.z\1 dz1e.ck1~J zav-;rz~c ~~~łomosc ~or wiu i wszędzie lam, gdzie bi 
StrmniC'Il p!,'dzi ~zybko i prze"u- rana. ~ r.1em1. za.\\ 1e1 ~ 1 O'\\ m~z g~mzaqą ."P.'omerow za posred s?czcre s;;rca poi'!kiei młodzież 
wa te mniri"ZC' ko.myk i. \\'iclorz J'{>7.t~Yol'. \Vapna 1 !'Ol1_. . '.o~t~\Ol' mctwem l~stow. gorliwie 7ajęło się przygotowc 
niC' hyój lrn111 if'l·1 rozhyl si~ teraz za.w1e1·aJQn·, <'Z<?"to na1.roz111!'Js7:e \Vs~ystk1rn nam _ten pom)'.sł bar . niem ; oraanizacjq licznych il.I 
duże i i loś1'i I n kich .. "<.l ... i nt11·1\\·" i m ~n era!~·: ~\ o<I~ .. r:a.rla~<,u:- na z 1 ~ ~zo s:ę po~obał 1 te.raz .pisze~y 

1 
prez, będących wyrazei?1 stal 

\\' tE>ll !;po;;óh ,.\\'\.:<Z1'1Jł'' Jl:) po· 1111i;', <i!)lrn1.e .. \\ ~ p,lJO\\ UJ<' .. R n.11 ~ISl'.f. do nasuych radz1eck1ch puy rosnqCC{IO 7ainteresowanla spr 
1\·irr7..l'hnir,. Z!larzn si<: ez<,"•to. że nera!? w n1e.1 rnwartC' o,;1ada.1<:i. 1ac:ot. wami ZSRR ' 
\\Oda 11 rpluku.ir zie111ir, i zuo:-i w pohliżu w po.-tat:i poro\\'atego Zorganizowaliśmy również wie-
i~< niżri. a t'icż:-ze kamienie .,\YY kamieuia. czór, poświęcony Przyjaźni Pol-
C'liorlza'' w ten sposób na ~ z1:esztą. - w każd~·m domu sko-Radzieckiej, na który zapro· 
wiPrzd1. Lud zie r,hsPJ'\Yuję. takie możecie 7fl0th"erwowar. jak roś sillśmy całą młodzież z naszej 
kamienic przez " ·iell'! lat i \\·~·da nie kamieii.. Trzeha tylko prz~·po szkoły. 
.it' im sir: żP. one ro~nl,l. m11ieć sobie. ~o. kto na ochotni- Rocznicę Wielkiej Rewolucji Pa 

\\' ;,yir.11 iC\· pow,; tal zum. ka? ździernikowej uczcimy akademią, 
- :\ \\'idzi:,z, Zdzichu! .?\ie mia - Klasa milczala. T~·lko mah· którą drużyna naoza zorganizuje 

le:S rnr.ii! J{ami enie uie ro!'ną! Ja.~io rn·zezwa1n· przez kła!<!';' razem z ca?ą szkołą. 
])1·użn1ow~· znÓ\\' za~ miał t-:i<;' 11ie~rnialkierq poclnió"ł d\Ya pal- Mn:e. jak l moim koleżankom 

i JH)pro:-il o ('i"zr,. ce. miesiąc ten dał wiele nowych 
- Otóż. b~·\rn i tak, że kamic- - Ja wjem. wiadomości o Z11liązku Radziec-

nie ro.-11a! - \Yir,c po1Yirdz. kim, a kino, książka, piosenka ra 
- Jnk ·to~ - \\Tzasn~la kla::,a. - hamie!l ro;\ ni(\ w· czajniku dzi::cka stały się naozymi dobry· 
- Posluel!ajeie, to wam opo· od herbaty. Will. ziałem ~am: jak mi przyjacielam1. 

wiem. nrnmusia wybijała g-o młotkiem. Sylwia Ryba!' 
I drnhno,,.,. rnczal -OJ)O\\ ia- Ternz rlopiel'O świetlica zat r zi;- z zastępu „Zar" 

dać wśród głębokiej ciszy. :-la !:=i<:, od "?.11u111. Tak je:'t. 112 ŁDH 

Harcerstwo polskie szczególn 
interesuje się bohaterską mJodz 
żą radziecką, którą zna z pięJ 
nych filmów i ksiażek radzie 
kich, pragnie, tak j~k Wy, Pl 
przez listy poznać się ze swy 
rówieśnikami, dowiedzieć się ' 
ich życiu, pracy, nauce, zab1 
wach, wziąć za wzór wyniki 
doświadcŻenia organizac;i ,,Pion 
rów''. 

Dlatego też „Promyk'' 
swej slrony obiecu je często 
sać o Związku Radzieckim, 
zwlasrnza o młodzieży radzie 
/.dej, Twoich rówieśnikach. 

Redaktor 

- Ciekawa książka! 
ta wce i d,ok01'iczQ. 

Sią· I BASIA: - Liście padają, jak 

l cz 
JUREK: - Gdzie sic; 

, cuś'! Miał nam pomaga.' 

desz-1 JUREK: - Patrz jaka góra li ści I JACUS: - truu! Stop! Nie jeste 
na ł;1wcel I kupą liści! ' 

podziuł Ja- BASJA - Trzeba ia sprzątnąć. JUREK: - O reh:I \V likia<:h je~ 
•.Jacuś' · 



Nr 300 . Str.~ 

a DOKP-Łódź no:;:~:~:t~z~i.~ib:f:czki pasażerów ~ . ł ~~~~i 
. d Konferencja w sprawie letniego rozkładu pociqgów ~C ~ I . . 

1 listopada 
, - I ',' • • ' ' • 

>~-·" ~~,' ~) : . J - • -:.·„ ' ... ' 

liĄ'lljf!I ~ Wczorajsza ko~ferencja infor- Przedstawicie~ orgai:izacji spo· 1 że is!?ieją specjaii:e w~gony dla Nasi zyte nicy ~wra~OJQ 
S.: ~~· macyjna w sprawie letniego roz· łecznych zgłosił wniosek, aby podrozn!·ch z bag~zei:n 1 bez. Dy- Zapomniana ubca 

r 
uwagę„. 

,-..- kładu jazdy kolei państwowych wczasowiczom wolno było przeTy żumi me zwracaJą Jed:1ak uwa· Gł h . 
1
_ . . z oradości" wid7.~ rozmach przeprowadza· 

· ł 1 · DOKP · d · · 1 p 1· · t I to gdzie wsiada a w Ob. ""rlaria uc 01<s .a pisze. " „ h n11a a na ce u zapoznanie wac swą po roz ce em n · zw e- g~ na o, ' ... · rawianiu chodników l jezdni na bocznyc UWAGA, DZIELNICA 
STAROMIEJSKA! 

Dnia 2 listopada o rodz. 19-ej w 
lokalu własnym przy ul. Południowej 
Nr 11 odbędzie się wspólna odprawa 
wykładowców, wlzyt&torów oraz se­
kreta.ny Ot"g&ni~ji podstawowych 
w których prowadzone 5lł kuny te-
renowe, 
Obecność obowi~kowa. 

Uwasa.. studenci pierwnego roku 
med., stoma-tolG&ii i farmacji UŁ 
- człon.kowle i kandydaci PZPR! 
Egzekutywa Wydziałów Lekar-

1kich UŁ - PZPR wzywa Was do 
przybyc:a w dniu 4 listopada br. t. j. 
w piątek o godz. 19,00 do lokalu ZU 
ZAMP, ul. Nowomiejska 6. I piętro. 
Obecność pod rygorem partyjnym 

Lódź z bo laczkami poszczególnych dzenia jakiego objektu. historycz. rezultacie ludzie, jadący do µra- n~:ch " na•;1~ ml mieokc_i~ praOcclpi:z: ~op. el 
1 

innych. Radoic moja ·połąrzona jest 
· · · · Ł d · 1 · t · · uszkodzoną garderob<> ul11:ad1 - "' a ci~"" i ego, yni a ' " 1 ' • • mstytucJi z terenu miasta o z1 n ego, ezące,eo na ras.e. cy maJą -. . . cl , • • 

11
." \fazur•kieJ· (ChoJ·in-) pr:ty któreJ za• · · · k · t ..__ł ha dlarzy J<'<lnak z uczuciem zaz ro8r1, na n •- • - . • i okręgu. · Szkoda -tylko, ze me Na konferencji wspomniano o przez ·osze 1 Ouu Y n . : . k : . . ·c hi mimo z• stan tej ulicv jest pożałowania godny: 

· t ·1· · · d N' wszyscy pamiętaJ· a ró-\vn1ez m1e•7 ·uJr. - me ~1ę ni ro • • ~ • 
1 

. . d . . wszyscy zaproszeni s aw; 1 się w zdarzających się często wypa - Ie . • . · br~k chodnika brak krawężników 
1 

cuchnł<lych ~ciekach >aw111 l!l~ ziec1. 
komplecie, a odkładaja swe uwa- kach że funkcJ·onariusze ruchu nie o tym, ze podrozny ma prawo na- C „ . 

1
'. . z~dl·o•"ano al• J·.

1
• dwie trzecie pozostaje w .smutnym . · · k · d · · k · t · · b · z~·c teJ u H'Y u por .,, ~ " , ' <, gi na ~Za_;> _późniejs~y, k1e~y znają dokładnie istni~jących prze byc na ~z _eJ wię ~zeJ s ~CJl ! - stanlc.· z nie okojcm my~)~, co tei hr.dzie, gdy rozpoczną si{l de3zcze, a po· 

uwzględnienie ich będzie sprawia p.sów. Np. wczasowiczom wolno let na dz1en naprzod. I Jeszcz_e . . . „ P • 

ło większe trudności. jechać wyższą klasą lub pociągiem jedno. bJeżeli_ ~~0~. :vy~upuje bi- temp~;s~~:;:· Wydział Komuni1.·.acji Zar:ądv Miejskiego o zaintertsommie sif 
Przedsta\\--tlciel l\IRN zgłosił pośpiesznym za odpowiednią do- let na. oczneJ. inu t me ~na po- ·l' lf ~ rska 

m.in. projekt zało~enia przystan- platą, jak również dłuższą trasą, łączem~, kasa ~est upra\vn_1oi:i~ d~ 1' icą ' a~u · ·· 
Jm na odcinku Widzew - Łódź niż przewiduje rozkład jazdy, je- wyd.~ma mu b~letu d~ naJbhzszeJ Dom się niszczy - a koszty remontu rosną 
Fabryczna, aby robotnicy PZPB żeli w ten sposób mają lepsze po- st~cJt węzłowe_] _ze stemplem ·~da: AL K • ki 9 10 I 
"''r 5, .,N1'ciark.;" l. ,,Fa~Ma-Tk1'" ła_czenia. Jest również wiadome. leJ" .•. uprawmaJącym do dabzeJ Ob. K. P .• pracownik Poczty,, zamieszkały przy o~cmsz m. Y • 
"' 1 d ł t szr: „W marcu hr. ' złożyłent pooanic do Wydziału Odbudowy _Zarządu 1'11e-
m'eli bliżej do pracy podrozy za :i~rma ną op a ą.. . rucl1on10·.·„1· ,,._ •pra" '1e remontu cł11chu zamjcszkałego przeze mme. domu, hę-_ · · · K •1 t Przedst~wmel DOKP - Lodz ·" _ ~ _Pr~edstaw1c1e.l PK~ za\viado- OmUOI Ca wszystkie postulaty wysunięte na dące!!o pod administradf Zarządu l\frruc~o~o~~· . ~edług udz1d~nych 1_111 
rn1_ł, ze .w okres!e. letm~ ru?h pa- Dz!a!u Soc·1afnego CZPB wczorajszej konferencji przedsta t::m infonnacji,remont domu powienono JakieJs frrnue budowlaneJ, o iufj' 
saze~~k1 na k,°leJce P1otrkin~ - wi czynn!kom nadrzędnym do e- znanych informującemu urzędniko" i nnzwil' i adre„ie. Term~n r~z,pocz~cia :o-

E.gxekutywa Sule_JOW będz.e skaso_wan_y l za- Dział Sorjalny Cenłtalnego Zarzą- \Ventualneo<10 zatwierdzenia. hót ci~gle je,t prurnwany. W cz<'t··"cu mówio.no, ie rozpOG7.luc sir ~·· Merp1u~, t k k du Przemysłu Bawelnfanego zawfa- d " R k T ..,_.nki o..1µadai2 s ąp1ony przez ·omum acJę auto- W d . . . d b konfe 11 oh<'l'ni<" ohif'cują, ie prze „. _,ow~n1 o iem. ymczasem_ •. ,·. 11 " efa.mia, iż wyjazd dzieci pracowni- v aJe się ze po o ne - b d t 

- obovtiązkowa. 

Dzielnic& PZPR Ruda Pabianicka 
zawiadamia sekretarzy U.:żej wym:e­
nionych organizacji podsta,\·owych. 
że dla tych organizacji odbędzie się 
wspólne zebranie w dn:u 3. 11. 49 r. 
- godz. 17 - w lokalu Dz:elnicy. 

Wydz. Drogowy. Spółdzielnia „Ole­
ina i Wiosna", .,Hausman", Wydz. 
Plantacji, „Katoda„, Kino .. Muza", 
.Remontowo - l\.fontażowe. Betoniar­
nia, Organ:zacja Terenowa, Rzemieś1 
.nicr.e. 

Dzielnica PZPR, Ruda Pab. za'wia 
dai:nia. że w dniu 2. 11. b. r. o godz. 
16-ej odbędz:e się odprawa prelegen 
tów w lokalu Dzielnicy. 
Obecność obow!ązkowa. 

busową na linli Łódź - SuleJ
0

Ó\V. : . ' . • • ., •. 11r1· 1.,·,,,._ "~roz'ąc~ch za" alenien1. Dom ni~uzy si~ coraz ar z1e.1 1 w en .~po· d . 1 . d , . . k . ków zakładów bawełnianych do pre- renCJe powmnv orgamzowac row- „ ' , . , 
zię.:;1 cz.emu po rozn1 zys a)ą na wentnrium Wioska Szwajcarska w . - · · t" t · k 'kac J. >óli f..o,zta rem outu wzra,taj,.„„. · . d - 'k . n1ez mne ms v UCJe omun. y . J • t w r,m· czas .e l wygo zie, um aJąC prze- Otwocku nastąpi w ezwartek, 3 listo- . MŻK . PKS Vv te Od nuirc'i do tej pory do.<ć b)ln czn~u na pr::eprou.>rmzen1e rmnon u 

s:adki. pada o godz. 7,30 z D"w. Fabrycznego, ne, ~- in. . 
1. · . _n domu. 1.;arn1;o<lne 11;„db11Tst 11•o może dopr0trnd::ić dom do całlrnt1itej ruiny. • D 1 t l b • • 1 · Zbiórka w poczekalni n klasy 0 godz. sposob bowiem mozna usunac w ie I e ega pnemn u pa iamc ue- 1 . t . . h b k · • (l) OczP/mjPmy ffyjr1ś11ie1i. 

P~~ow~~iaj~p~~illa~~ ~e~i:s:n~·e~J~ą;c~y;c;;r~a;·;o;\~V~-==~~-=~==~==============~=======~==r---
~~~!~:~rEi-::~.::::r:P:::,,J~P::~ tó~~irci jadą pod OI>leką ko~wojen- I Miesiqc Pogłębieni.a Przyjaźni Polsko-Radzieck_ iej 
prawnienia działalności -kas kole· ~·,..,,,~ 
jowych :i wysunięto zarzut pod v..y~ aptP..b 
adresem „Orbisu' z PO\\'Odu zli- w t • • ZSRR 
kwidowania jednego punktu przed Dz:sieJszej nocy dyżurują nastę- ys a "7a o zyc1u _ 
sprzedaży biletó\v, bez jednocze- pujące apteki: 

snego uruchomienia nowego. Piotrko,•:s'.{a 95 _ Bartoszewska, W Ś\\'!etlicy PZPB Nr 17 odbyła ilustracje 0 kulturze, sztuce. wcz~- Rewolucji Październikowej oraz bo-
Armii Czerwonej 53 - Czyl'tski, s:ę uroc.zysta. akademia w ramach sach. przemyśle pierwszego na św1e gata część artystyczna. 
Zgierska 63 - Dancerowa. Plac Wol Miesiąca Pogłębienia Przyj 01źn' Pol- cie krnju socjalizmu. Plakaty j hasła 
ności 2 _ Rowińska - Koprowska. ska-Radzieckiej. po!ączona z otwar- Vfrstawa otwarta będzie do dnia dla kół TPPR 
Nowotki 91 - Staniele·w:cz. Rzgow- ciem ciekawej wYStawy o życiu "' 5 listopada br. : dostępna dla wszyst 

Łódź w 1950 roku 
NOWY KOLEKTOR { gowej przylącwny. Peryferia robot-

dhtgośc.i 2 km zbudowany zostanie nic~e nie leżały \'! ;derze za:ntereso­
wzdłuż rzeki Łódki. Skanal:.zowane wan sanacy;nego samorządu. 

ska 51 - Sin:ecka, Gda11ska 23 - Związku Radzieckim. kich. W zwi;pku ze zbliżając~ się rocz-
Borkowski. Na wystawę składają s:ę plansze i Po częścL oficjalnej akadem'.i na- nicą Rewolucji Październikowej 1 
~·:J.>.' "'' XX>OOOCX:>OOOOOIX>• occ OlO,oc: ::o: occ :io: oc:: OIOOOC:> )OW)OCIOOO(XOOOOOOOCIOClOOOOOOOOOOO>OOC>OOOOIX>CX>OOl>e<xlC:OOOC: : .... c ""''"': :JOOO<:JiO:OO:>O•OCO>OOoc: CIO:J COC:CIO: cocc"bo::oooocOOCJO siąpiło wręczenie nagród przodown! trwa.Ją.cym Miesiącem Pogłębienia 

kom pracy. W części artystyczneJ Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Zarząd będą ulice: NO\\'·omiejska, Nowotki, 
11 Listopada, Wschodnia, Zachodnia, 6000 MIESZKAŃ ROBOTNiczycH 
Północna, Ogrodowa, Mielczarskie- będzie przyłączonych do sieci gazo­
go, Koziny. PSS Otworzyła no1ve punkty 

· zbiorowego żywienia 
wystą.pili artyśc: teatru .,Osa·'. Grodzki TPPR wydał szereg plaka-

(S.) tów i aktualnych haseł propagand.J­
wych. Przedstawiciele wszystkich kół 
TPPR moe~ zgłosic się do Zarządu 
Grodzkiero w godzinach 8-20 co­
dziennie, celem otrzymania plaka­
tów. 

DO SIECI WODOCIĄGOWEJ 
przyłączone zostaną: Osiedle Staro­
m:ejskie i Bałuckie. W tej chwili już 
prz.yłączóno w tych dzielnicach 1018 
domów do sieci wodociągowej. Pod­
kreślić należy, że przed "·ojną. za cza 
sów sana<!yjnych ani jeden dom w 
tej dzielnicy n ie był do sieci wodoc:ą 

Dobra 

• 
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- Zrobiłbyś sobie nareszcie 
zdjęcie! - rzekła pewnego razu 
Polcia. - Dziun:a z Ludkiem pi­
sali, żeby im przysłać nasze fo­
tografie. Swoją posłałam, a two­
jej podobizny n:e ma w domu! 
Przeszukałam wszystkie albu­
my, no, i nawet znalazłam, ale 

I 
z lych czasów, kiedy miałeś dwa 
lata ... 

- Już idę do fotografa! -
Wziąłem melonik i -wyszedłem. 
Przy ul, Piotrkowskiej 182 

znajduje się firma: „Foto - Brzo 
zowsk!". Tam skierowałem swe 
kroki. Stanąłem prz~d gablotką 
reklamową. - Muszę zobaczyć, 
jak wyglądają gotowe zdjęcia! -
pomyślałem. 

Patrzę, patrzę ... i oczom nie 
wierzę! . 
Wśód kilkunastu n:eznanych 

mi bliżej twarzy zauważyłem ni 
mniej, ni więcej tylko oblicze 
Fraulein Lizy Stark! 

Przed wojną osóbka ta cho­
dziła do szkoły z moją młodszą 
siostra : czasem bywała w na­
szym domu. Podczas okupacji 
znajomość przerwała się gwał­
townie, gdyż Liza Stark podp!sa­
ła volkslistę i należała do Hi­
tlerjugend. 

Moja siostra udawała na uli­
cy, że jej nie zna : \V ten spo­
sób Liza utonęła w mroku za­
pomnienia. W okresie uciecz.1-:i 
hord hitlerowskich i ona podob­
no opuściła nasze miasco. 

A teraz ... całk:em niespodzia­
nie ujrzałem ją ''l gablotce przy 
Piotrkow;,kicj 182. 
Czyżby ,.Foto - Brzozowski ' 

uważał,· że taka reklama zrobi 
zakładowi rozgłos? Jeśli tak, to 
w każdym razie wątpliwej war­
tości! 

Hipolit Smutny 

wej. Akademia ku czci . 
30 WOZÓW TRAMWAlOWYCH 

otrzymają MZK. Pozwol:_ to odcią­
żyć tłok w tramwajach. Rozbudowa 
na będzie w dalszym ciągu sieć tram 
wajowa na pery.feriach miasta. 

Powszechna Spółdzielnia S_poż)".Y- f Na specjalną pochwalę zasługuje 
ców otwie::-a w dn:u dz:siej.sz.vm no- otwarcie przy PSS stołówki na Sto­
wy punkt zbiorowego w.vż~·wien'.a. kach, przeznaczonej dla robotn'.ków. 

Rewolucji 
Październikowej 

11 NOWYCH PRZEDSZKOLI 
zbudowanych będz:e na Chojnach, 
Bałutach, Stokach. 

Bedzie nim restauracja - kawiarnia zatrudnionych tam przy budowie o- Zarzad Oddziału I Z~>iązku Pra­
przy ul. Si«"ra<lzkiej 3 w pobliżu ·pia siedla robotniczego. Robotnicy ci, cownikÓw' Samorządowych w Łodz1 
cu Niepodległości. Restauracja ta wy prze\•·ażnje z pro"\\incj: otrzymają w organ:zuje w dn:u 5-go listopada 'V 
da·wać będzie dz'.ennie około 100 o- stołówce tej pełne wyżywien'.e. to Z\\·:azku z zako1'i('zeniem :\Iiesiąca Po 
biaclów p1>pularnych i klubowych. Lo znaczy śn'.adania, obiady i kolacje. g-ł~blenia Przyjaźni Polsko-Rad2iec­
kal będzie otwarty od godz. 8 do 23. Dział zbiorowego żyw:enia przejął kiej uroczystą akademię k_u czci Wiei 

Ponownie został otwarty bar - pa- z dnfem 1 l:Stopada również troskę kie.1 Rewclucji Pażdzl~rn1~owcJ . . Na 
szteciarnia przy ul. 22 Lipca 1, w lo o Wojskowy Fakultet Medyczny (Ba program akademii złozą s:ę: referat 
kalu którego dokonano poważnego talion Akademick:), przejmując pro- J przedstawic'.ela Towarzystwa P~y­
remontu. wa~'en.ie kasyna i bufetu. jaźn: Polsko-Radzieckiej o rocznicy 

Fotomontaże z życia w ZSRR 
ORZZ w związku z Miesiącem Po-­

głębieni4 Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej otrzymała od TPPR w Łodzi bar 
wne fotomontaże ze wszystkich dzie­
dzin życia w ZSRR. 

ZAKŁAD KĄPIELOWY Dlaczego w sklepach 
przy ul. Żeromskiego będzie już cał­
kowicie wykol1czony. Nowe zakłady 
kąpielowe powstaną przy ul. Ła­
giewn:ckiej i Dworskiej. 

Dział pref abrykacii 

PSS i POT 
Btidorna z przeszkodami ni::!~o~~=~~!7~ł!!~!i,:~ Przerwy w pracach przy wzno'sz_eniu gmachu szkoły na ut. Wllczańskiej Spożywców i Powszechne Domy :ro-

elementów budowlanych warowe w Łodzi są na ogół dobrze 
Zarząd Miejski nie do1tarcza słecenia na dalsze prowadzenie robót zaopatrzone we wszelakiego rodzaju 

rozszerza i zwiększa 
swą produkcję 

W związku ze wzrastającym stale 
zapotrzebowaniem, dział prefabryka· 
cji elementów budowlanych, na tere­
nie budującego się Osiedla ZOR-u 
na Bałutach, rozpoczął prace na dwie 
zmiany. Sprowadzono nowe maszy· 
ny (2 wibratory), które przyczynią 
się również do powiększenia produk­
cji najbardziej w tej chwili potrzeb­
nych płyt dachowych I pustaków. I 
Zamierzorie dalsze rozszerzenie pro­
dukcji utrudnia obecnie szczupłość 
placu. zajmowanego przez d1.iał pre­
fabrykacji. Nie przygotowano jesz­
cze miejsca pod zamówione i mające 
nadejść w najbliższym czasie maszy­
r.y. Problem ten powinien być roz­
wiązany przez uprzątnięcię części 
placu, sąsiadującego z działem pre­
fabrykacji. 
Szybka decyzja fest Ili konieczna, 
gdyż potrzeby budownictwa mieszka­
niowego w naszym mieście wzrasta- Przy budowie szkoły przy ul. Wól­
ją w coraz szybszym tempie. Prefa- czańskiej nastąpiła częściowa przer­
br;vltacja zaś zapewnia nie tylko o- wa w robotach, która trwała na nie­
szczędność <lefieytowych materia- których odcinkach (z.brojenia) około 
łów budowlan..vch, .iak np. żelazo, 2 tygodni. Postój ten spowodowany 
ale jednocześnie wPływa na skróce- został brakiem żelaza z.brojen:owe­
nie czasu budowy. go odpow:ednich rozmiarów. Wsku-

• Państwowe Zaklady Przemysł 11 Bawełnianego w Bogatyni D. SI. 
pow. Zgorzelec 

zatrudnią natychmiast: 
80 wykwalifikowanych tlcaczy mężczyzn i kobiet 

100 uczniów tkackich mężczyzn i kobiet 
2 majstrów farbiarskich 
2 majstrów na wykoitczalnię 
1 majstra na bielenie i farbowanie przędzy 

10 ro-botników farbiarskich 
10 robotniltów na wykończalnię 
5 wykwalifikowanych ślusarzy 
2 tokarzy • frezerów 
2 elektromonterów 
2 murarzy 
4 palaczy 
1 spawacza 
1 Iab1J.ranta 

KIEROWNIKA Bt:CHALTERII I FINANSÓW 

Zgłoszenia kierować do Wydz'. ału Personalnego Zakladów. Do­
jazd koleją do st. kol. Turów I ub autobusam:. 

IVIieszkan:e i za~adnicze meble zapewnione. l\'Iiejsrowość pod-
górs!'a w pobl!żu Uzdrowi~ka Opolno - Zdrój. ' 

Udający się do Bogatyni winn: s:ę zaopatrzyć \\'. ~rzepus!k_i do 
strefy graniczn_e.i, \Y.ydawane ~rzez Starostwo w m:C]scu zam1_:sz­
kania rdlekluJącego pracowni ka. 20;:i0-n 

• 

/ , 

• 

pach 1 innych. - Najważniejsze jest artykuły. Można w nich kupić wszyst 
wprawien:e i zaszklenie okien przed ko „czego ,dusza ?:apragn.:e" - od 
nadejściem mrozów, co pozwolilo bv sznurowadeł do.„ !ortepianu! 
zatrudn:ć w okresje zimowym przy 
pracach wykoticzeniowych 250 do Istnieją jednak artykuly, których 
300 0 _ ób. _ Korzyść byłaby z tego w PDT, ani w PSS-ie otrzymać n:e 
podwójna: pierwsza, że budynek _zo- moima. Do tak.ich należą wełna i 
stałby wykończony i oddany do u- włóczka, sprzedawane na wagę, bądź, 
iytku na początek przyszłego roku to w kłębkach, bądź też w pasem­
~zkolnego, a druga, że w okresie kach. 
zwiększonego natężenia robót budo- W sklepach l!półdzielczych i p;Ó­
wlanych - w'.osną, zamiast posżuki- St\<,:owych jest pod dostatkiem wszel 
wać na gwałt sił roboczych, budowa kich wyrobów wełnianych: szal:­
mogłaby część „przezimowanych" lu- ków. swetrów. rękawiczek, skarpet 
dzi przekazać :nnym oddziałom i bluzeczek, ale wełny nie ma! A 
PPB. przec:eż wełna potrzebna jest cho­

Dostarczenie zlecenia na dals7.e ro- ciażby1do reperacji wełnianej garde 
boty jest więc w tej chwili rzeczą roby, 'na dro.bne wyroby dziane do­
niezmiern;e ważną i n:e cierp:ącą mowej roboty, jak: rękawiczki dzie­
zwłoki. Zwracamy się do Wydziału a~nhe, skarpetki itp. Niektóre go­
Odbudowy Zarządu Miejskiego z ~dynie same zaopatrują w te przed 
prośbą o poinformowan:e opinii pu- m:oty swe rodziny, s~dzając całe 
bl'.cznej. kiedy zostanie opracowana 

1 
wieczory z drutami lub szydełkiem. 

dokumentac~a _ techniczna wnę~rz Warto. aby PDT i PSS pomyślały 
szkoł:y na Wólczal1skiej i kiedy ki~- o zaopatrzeniu swych sklepów w tę 
rovn11ctwo budowy otrzyma zlecen,e . . 
na prowadzen:e przynajmniej części wełnę. Artykuł ten cieszyłby się na-
dalszych robót. pewno wielkim powodzen:em. 
.•. „ ...... „.„„ ...................................... „ ................................ ........ 

Nle tylko karać - lecz wychowywać! 
Walka z przestępczością wśród ·ni·eletnich 

tek tego na dobrze rozw1Ja.1ącej się 
dotychczas budowie obecnie powsta 
lo. 7-dniowe opóźnienie w stosWlku 
do harmonogramu. W p:ątek, po o­
trzymaniu potrzebnego żelaza, roboty 
zbrojeniowe podjęto na nowo. Brak 
żelaza był winą inwestora (Wydz:a­
łu Odbudowy Zarządu Miejskiego}, 
który nie zabezpieczył na czas po-
trzebnego - materiału reglamentowa- W dniach 1- 10 listopada przepra-
nego. wadzana będzie na terenie całej 'Pol-

W Sądzie dla Nieletnich w Lodzi 
powtarzają się często takie sce11y -
ojciec, lub a dziecka, na zapyta­
nie: „A jak ukaraliście dz.:ecko za 
to?".- odpowiadadą: „Ano. sprawi­
łem mu lanie, żeby długo popamię­
tał!". 

Obecnie betonuje s;ę tu stropy nad ski akcja zwalczania przestępczości 
pierwszym piętrem. Betonowanie ma ,wśrócl nieletnich. 
być zalvończone 3 l '.stopada. Na nie- Sprawa przestępczości wśród nie­
których odcinkach wznosi się mtiry letnich jest zagadnieniem doniosłyl)1 
drug:ego p:ętra. Żeby odrob:ć zale- i Rząd Polski Ludowej pośw:ęca jej 
"łości pow·tałe przez wstrzymani.:? dużo uwagi. Od dn:a 1 llpca powsta­
~obót' zbrojeniowych, budowa musi ly w Polsce Sądy dla Ni«>letnich. Za 
zwięk!'zyć stan zalog~. dan!em sądów t~·ch jest nie tylko 

Kierownictwo budowy zaczyna się karanie młodocianych przestępt=ów, 
też n:epokoić faktem. że do tej pory ale także badan'.e środowisk, w ja­
Wyclział Odbudowy Zarządu l\Jiiejskie kich żyj:i dziec:. nadzór nad dzieć~ 
go nie dostarczył dokumentacji tech- mi, wykazującymi złe skłonności o­
nicmej i zlecenia na prowadzenie ro- raz stała opieka (przez specjalnych 
bót wewnętrznyi:h J wykończenio- kuratorów) nad n:mi. . 
wych . Zawarta umowa. według k •ó- St wierdz '.ć należv. że bardzo czę­
rej wykonuje s:ę obecnie budo\1'ę. sto na przestępczo~ć dz:ec; (przeważ 
opiewa jedynie na stan su 'Y czyli nie drobne kradzieże) \\1Jływa złe ot'l 
na wykonan ie murów. ~tropów i da- c1.en:e, zły syst<'rn wycho1„·ania w do 
chu. mu. 

Brak zlt>cenia uniemożliwia wn la- Czyż można.. na prz;.·klad. • powie-
ute zamim:ień na matuialy instalacyj I rlzicć . że jzsl św:adomym przestępcą 
ne i stolarkę. Możnaby już przystą- dziecko. które oprócz b 'cia n:e za­
pić do wykonywania robót wewnętrz znało innych metod wychowawczych. 
nych. jak: ścianki dz;ałowe: in~tala-1 kt?r~mu nikt _n_ie wyja~nił . . że kra­
cje centralnego ogrzewarua i elc- dzicz lub pob1c1e kolcg-1 - to czyn 
ktrycznośc:, tynki, Podkłady na stro brzydk:? 

I 

W ten sposób nie można podcho­
dzić do dziecka. Dziecko mus: wie­
d z.ieć, że takie, lub inne postępowa­
nie jest n~właś~we, trzeba mu to 
wyjaśnić, a bic:e jest złą metodą i 
nie wplywa dodatnio na psychikP, 
dziecka. 
Uświadamianie rodziców. jak postę 

pować z dz:eckiem. życzliwe podejś- · 
cie do młodocianego przestępcy, na­
uczenie go właściwego postępowania 
- oto główne zadania Sądów dla 
Nieletnich. 

W akcji zwalczan;a przestępczośc: 
wśród dzieci winno wzlać udz;sJ ca­
le społeczeństwo. ZwrÓcen:e uwag: 
,.czubiącym" s:ę na ulicy chłopcom. 
b1ii.szy kontakt z, dzieckiem w rodzi­
nie - dadzą l~psze rezultat)·. na 

wsZP.lk:e suro~·e kary. „ 

• 



• 
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~~~i::,,;~~eJrt:::cjl ~~~~~~~\~n~~ Ł~~ ~~ie~~j:~·a;~~~~an:a:Sz~r~~YD~~~;~~ Serdeczną przy1·az' n' zap ,,. wodą m1·neralną dzi. „Przy ulicy Przejazd - pisze sk.iego. Z powodu wln·oczenia do we- & • 
„Republika" - rozegrała się wzru- stibulu sejmowego stu uzbrojonych ' 
:;;zająca scena. 80 IJań płakało. Szlo- oficerów-piłsudczyków, Marszałek Da 
chając, całowały się i żegnały. Stra- szyński i:esję Sejmu odroczył. Naga- pa.Ikarze alban' scy ... ło' d•k1·m·· 
ciły bowiem prac'ę po długiej służbie r.etach widnieją biały plamy - robo- „ ar 
na poczcie." I ta gorliwej cenzury. podobno _najłatwiej, przynajmniej drnie na co narzekali to na. zimno. 

ARESZTO'\'L.\.~IA . „ tak t\'tlerdzą „bimbosze", przy- C"trudniało to im grę i wpłynęło o-
' PIERWSZ,Y FIL;\! DźWIĘKOWY 
\ W ŁODZI 
' W dniu wczorajszym - donoszą 
dzienniki - odbyła się w Łodzi pre· 
miera pierwszego filmu dźwiękowo­
śpiewnego. Jest to film pt. „śpiewak 
z Broadway'u'~: 

PAŃSTWOWY TEATR 
nI. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
We ·wtorek, dnia 1, i środę, dnia 2 

1istopada br. - teatr nieczynny. 
P~STWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
uL 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

Codzi;nnie o godz. 19.15 „Rozbit· 
· ki", komedia w 4-ch aktach J ózef'l 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od lG. 

TEATR „OSA„ 
Traugutta 1, tel. 272·70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko­
media radziecka „Wzywa was Taj· 
myr". 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godzinie 19.16 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K.-Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 W:­

dowisko masek i lalek p. t. „WESO­
ŁA MASKARADA". W niedziele i 
święta dwa: widowiska: godz. 15 min. 
15 ~ 17 min. 15. W poniedziałki tt;­
atr nieczynny. · 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 

1 listopada o godz. 19.30 „Bez wi­
ny winni" A. N. Ostro\vskiego. 

-IKlllA• 
AD,RIA (Stalina 1 . - „Uczenni<.'a 

I-A" - ceny biletów po 50 i 25 zł, 
godr.. 14, lG, 18, 20 - film dozwo· 
lony dla młodzieży 

BAŁTYK (Narutowicza ~O) - ,,ży­
cie dla nauki" - godz. 13.30, 16, 
18.30, 21 - film dozwolony dla 
młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Zwa 
riowane lotnisko" - godz. 14, 16, 
18, 20 - film dozwol. dla dzieci 

'GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Ki·aj. i Zagran. 

~ Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie 
ży - „Uczennica I-A" - godzina 
14.30, 16.30; 18.30, 20.30 • 

MUZA (Pabianicka 173) - „K'\\-;at 
miłości" - godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolon~ dla młodzieły 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „ży-
cie dla nauki" - godz. 13, 15.30, 
18, 20.30 - film dozwol. dla młodz. 

PRZEDWIOś rm - „Dni i noce" -
godz. 14, 16, 18, 20 - film dOZ'l>O· 
lony dla dzieci . 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Wilcze doły" - godz. 13, 15.30, 
18. 20.30 - film dozwol. dla młodz. 

ROMA (Rzgowska 84) - .,Zakaz.rne 
piosenki" - godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

WśRóD KOMU~ISTóW Jazn zawiązać prz~r kieliszku. W her czy'\\-iście na jej poziom. 
Dzienniki donoszą 0 aresztowi'!.- telu „Savoy" podczas wspólnej kola- -

nl?h ko":1unistów, którzy przygoto- ~.ii po meczu niedzielnym, nie bylo / VOGLI PODZIWIA SZCZuRZYŃ-
WUJą akcJę propagandową w związ- ;e<lnak ani jeJnego kiefo.zh i alko- SKmGO 
k? ze zbliiającym się obchodem rocz- f,olu nie r.nalazłby3 nit' 1ekar.;;two, a Z drużyny naszej najbardziej im 
mcy rewolucji. ft, właśnie zawi-.p:ała sh ::.erd'3czna się podobał S:::czurzyński. Doskona­

„W Poznaniu aresztowano 10 0 • r.rz)jaźń nas;,ych piłkal''-Y z r·iłka- ły ich bramkarz Vogli nie miał słów 
sób". - pi~ze „Głos Poranny". „\V r;,<'mi Albanii. dla gry łodzianina. Poza tym podo-
Łodz1 poJ1c.Ja zamknęła lokal Związ- .NIEZWYKLE MIŁA A'f)lOSr'F.HA bali się Albańczykom obrońcy. 
ku Pracowników Handlo-..vych i Biu- - Ostro wchodzą. w akcję, to 
10wych". · - Był to jeden z najp;z,•je11niej- prawda, ale nie niebezpiecznie dla 

r.lych wieclorów, jaki ed dł•1i':o;ze(!.J przeciwnik.ów. 
,,W WIELKO:\UEJSKHI BAGNIE" czasu spędziłem w towar::: :;-;~wie 

sportowrów - mówi nam~ r!.1rektor W ATAKU 

Z serii „W wielkomiejskim bagnie" W.U.K.F„ mgr Nonas. Tye:t kilka 
ga_zety piszą: o porwaniu 7-letniej e,odzin spędzili.;my w n'· „·,·::tkl<! nti­
~z;e_w,czyny przez eleganckiego wła- 1 łe.i atmosferze. Goście nasi \\'F~~ali 
s~1c1e1a auta; o aresztowaniu nieja- wsz~·scy niekłamaną radość, ż1• na­
lnego Józefa Eisnera, który poślubil wiązali z nami kontaii.t ~:pol'towy. 
n~~·az trzy niewiasty; o skoku samo- Uważają oni. że spot .ie;,t ;,Mm~ z 
?oJ?zrm _z okna C7.wartcgo piętra nie- najsilniej~?:ych więz) r.bliżenia na­
ialoeJ B.c(ikowskiej itd. szych narodów, które tak ni0dawno 

prr.eżywały tyle wspólnych cierpień 

PI~CIU IXDYWIDUALISTóW 
- W ataku waszym - mówili -

grało pięciu ind)'"\"\-iduali:;;tów, z któ­
rych każdy grał doskonale, nie tylko 
sam, zapominając o' wspólpracy z in-
nymi. ' 

Do meczu warszaw~kiego Alhań­
czycy postanowili przede w~zystkim 
przygotować się psychicznie, gdyż 
wskutek zimna nie rokują sobie na­
dziei na poważniejszy trening-. U 
nas w ł.odzi grali w poczwórnych 
kostitm1a<'h i to porządnie szczęk,\li 
zębami, więc nie chca zupełnie slusz 
nie n·zykować zdrowiem. 

DŁUGA CZY KRóTKA 7 pod okupacją faszystowską. 

„G~os Poranny" zamieszcza cało-1 JAK NAJLEPSZE WRAżE~I \ 
stronicowy wywiad z sze1·egiem ele- GOśCIE WYWOż.~ Z ł,OD~I 
gan~ek na temat „długa, czy krótka Nasi goście widzieli jn;i; Warsza-
R1k1enka ?" Zdaje się, że zwycię2y wę. Xie mają słów podziw·u dla tem­
< uga. pa, w jakim nasr.a stolica powstaJe 

z .ll:rt17.ÓW. PRZYJAżx WAżNIEJsz;A 
ZA JAK.~KOLWIEK PRAC:Ę: Z pobytu w Ło<Bi, a pi·zede wszy- OD WY~IKU 

'!Kurier Łódzki" zamieszcza nastę- 1 stki~1 , 2'. t;iedziel;iego meczu.' .gośrie - Zresztą - mÓ\Yili nasi mili go-
puJące ogłoszenie: „\Vynagrodzente wynie;;h Jak na.ilepsze wrazema, Je. I ~c'.e - nie chodzi nam tym razem (l 

dą.m za wyrobienie mi jakiejkolwiek 
pracy. Łaskawe ofe~·ty pod „Chęć". 

ll!lilMł 
W"TOREK 1 LISTOPADA 

1?.20 Muzyka poważna. 11.00 Recen­
ZJa. 11.10 (Ł) Omówienie programu 
lok'.1-lnego na dziś. 11.12 :Muzyka po­
w~~na: 11.30 (Ł) Reportaż R. Chlo­
dz!n~k1eg~ ~ ods~onięcia tablicy pa­
tmątko"":eJ_ ~u czci Wład;it Bytomskiej 
HAO P1es111 masowe i 1·ewolucyjne. 
11.?7 ~ygnał czasu i hejnał. lŻ.04 
Dz1enmk południowy. 12.15 Koncert 
popula171~ w ~~k. małej orkiestry 
Rozgłosm śh~slrn.'J. 13.00 Pogadanka 
a~t~alno-naukowa. 13.15 ('Ł) Trans­
m:sJa koncertu ze wsi Czarnocin. 
Wyk.: Kapela ludowa E. Ciukszy, J. 
Gorzecho\v;;ka -łpiew, z. Hodor _ 
skrzn~ce. Zespół wokalny" p . kier. Al. 
Tarskiego. prof. K. Bacewirz - a­
ko!11paniame11t. Zapowiada M. Je~w­
sk1; 14.00 .,y n11:szych twórców". 14.10 
C?o~l radz1eck1e. 14.40 ,,"Wieniec je­
zior :-- ~ykl wierszy o ::\lazurach Al. 
Rymkiewicza. 14.55 Audycja PCK <Ila 
c~orych. 15.15 „Syn pułku" słucho­
"'.1sko wg W. Katajewa. 16.00 Dziell­
mk _ popołttdnio'l\'3'· 16.20 Muzyka po­
wazna. 16.30 (Ł) Utwory Alfr<!da. 
Gratsteina, nagrodzone na Konkur­
si~ Chopinowskim, w wyk. M. Wiłko­
m_1rskiej - fortepian. 16.50 „Powsta­
nie tkacz~ w Lyonie" - pogadanka. 
17.00 l\fomuszko: „Fragmenty z k11n­
taty „\Vidma". 18.00 „Trzy siostr:v" 

słuchowisko wg dramatu A. Cze­
chowa. 19.00 Muzyka. 19.30 Audycja 
z okaz.ii święta Republiki Albańsid~j. 
20.00 Dziennik .wieczorny. 20.30 Re­
zer1vP. dr.iennika. 20.40 Rezerwa. 21.00 
~o~cert _symfoniczny w wyk. Wic1-
k1eJ Oi;lnestr.v Symfonicznej PR. W 
przerwie 21.40 (L) Preludia Fr. Lisr.­
ta. ~l.58 {Ł) Omó"\"\oienie progr. lo·:(. 
na Jutro. 22.00 D. c. koncertu svmfo­
nicznego 22.30 Muzyka. 23.00 Ostat­
nie wiadomości. 23.10 Program na ju 
tro. 23.15 „Muzyka baletowa na prze 
strzeni wieków". 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 

Piłkarska klasa A 
też kończy swoje boje 

Przedostatn:e mecze piłkarskie o Zw!ązkowca tomaszowskiego (Sp~j­
mistrzost wo kl. A przyniosły ki1ka n;a ~ Włóknian - Zgierz). ponle­
niespodzianek. Podkreślić należy po waż w barwach tego klubu ~rali n:e 
rażkę Spójn~ z Włókniarzem (0:1), pot'\v:erdzeni zawodnicy tamtejszej 
remisowe wyniki Concordi: Z':! Lechii. 
Zw~ąi:kowcem łódzkim (1:1) oraz Obecnie krystalizuje się tabelka 
Związkowca z Tomaszowa z Ko leja- I klasy A. Czoło tworzą cztery zespo­
rzem z Koluszek (4:4). ly: Włókniarz zg:ersk:, Spójnia. Con 

Boruta w Żychlinie przegrała 1:3 cordia z Piotrkowa oraz Kolejarze rz 
~O:O) z tamtejszym zespołem Emje- Łodzi). którzy naszym ?.dani~m sa 
den. Jedynie Kolejarz łódzki wy- najlepiej wyszkolonym zespołem \\; 
grał z rezerwą l:gowego LKS Włó- klasie A okręgu łódzkiego. 
kn'.arza 6:2 przy czym cztery bram­
ki strzelił Koci.ewski. 

W tabeli niżej podanej uwzględni­
liśmy walkowery dla przeciwników 

Włókniarz (Zgierz) 
Kolejarz ~Łódź) 
Spójnia (Łódź) 
Concordia (Piotrków) 
Zw:ązkowiec (Łódź) 
Emjeden (Żychlin) 
Związkowiec: (Tomaszóv-;) 
Boruta ~Zgierz) 
ŁKS Włókniarz I B 
Kolejarz <Koluszki) 

W kilku 

Po uwig1ędn~~niu ostatnich 
ków tabelka przedstawia się 

pująco: 

nas tę· 

gier 
8 
8 
7 
7 
8 
8 
8 
7 
8 
7 

st. pkt. 
13:3 
11:5 
10:4 
10:4 
8:8 
7:9 
6:10 
4:10 
4:12 
3:11 

wierszach 

st. br. 
16:11 
22:15 
19:7 
17:8 
15:13 
14:21 
10:19 
15:23 
11:23 
12:17 

W decydującym meczu o wejście l !<kiemu. Na mecie sędziował Kawał. 
do lig: zapaśniczej Gwardia pokona- Zwycięstwem 5:3 nad ŁKS Wlóknia 
la zespół ŁKS Włókniarza w stosun- rzem Gwardia zape\\"Tiiła sobie m:ej­
ku 5:3. Oto techniczne wyniki walk sce w lidze zapaśnkzej. 
według kolejności wag. na pierw- * • * 
szym miejscu um:eszczeni są zawod-
nicy . Gwardii. Bednarek uzy=lrnł W ciągu soboty :. niedzieli odby­
zwyClęstwo walkowerem wobec bra- wały się spotkania o puchar Pol­
ku "przeciwnika. w koguciej Gwar- skiego Związku Koszykówkl. s :at­
dia n!e posiadała zawodnika a · punk- kówk:. i Szczypiorniaka w siatków­
ty zdobył Balw:cki. Ignaszewsk'. u- ce. 
legł na punkty Klembergo'.'ti. S-..vię- Do półf:nałowych zawodów mię­
tosławski pokonał w 5 min. 45 sek. dzyokręgowycb zakwalifikowały "ię 
Jaszczaka przez złamanie mostu. drużyny: Chemii, Spójni i ŁKS Włó­
Kromerowi niesłusznie przyznano kniarza w konkurencji kob:ecej oraz 
wygraną na punkty z Kubatem Ja- ze.spały Spójn'. i Chem:i w konlmren 
nem. Matusiak uzyskał zwycię- cji męskiej. W ciągu dwudn~owego 
stv."'O walkowerem wobec braku prze turnieju udział brało 11 ze!'połów 
c.'.wnika. Lenart w 50 sek. wygrał z męskich oraz 8 zespołów kobiecych. 
Rasałą Stefanem przerzutem przez Zainteresowanie zawodam: był.> 
b:odro. Kawał t1legł na punkty Gli!i. znaczne. 

wynik a o przyjaźń z wami. My ze 
swej strony uczynimy wszystko, aby 
spotkania z wami rozgry\\·ać co ro­
ku. Bądźcie pewni, że jak przyjedzie­
cie do nas, przyjmiemy was z tą sa­
mą serdeczną gościnnością i okażemy 
wam nie mniej serca, niż Wy nam. 

I 
WCZORAJSZY WIECZóR 
ALBA~CZYCY SPijDZ~I I 

W CYRKU 

albańs-

U gory jeden z fragmentów gry, u dołu - drużyna KS ,.17 ListoiJada Ti-
rana" przed meczem • 

~port w ZSRR 1 

· Sportowcy Radzieckich Zw. Zawodowych 
pr.zed sezonem z imowy m · 

MOSK'.VA. (obsł. '~ł.). -;--- Sportow- \ kszy udiiał sportowców Związków 
cy radz1eck1ch Zw1ązkow Zawod<i- za.,,vodow)'c.h, niż: -v1 .roku ub1egfym. 
wych rozpoczęli już przygotowania I tak: w rozgrywkach o puchar ra­
d? sezonu zimo1.1·cgo. \\'e wszystkich dzieckich Związków Zawodowych w 
o~rodkach sportowych zrze~zeń Z wiąz hokeju rosyjskim weźmie udział ~. 
kow Zawodowych tiwaią prace przy 1.000 drużyn, a w mistrzostw·ach nar 
naprawie lodowisk, wytyczaniu szla- ciarskich ZSRR sport związkowy re­
ków narciarskich i uzupełnieniu sprzę prezentowany będzie przez przeszłe 
tu. Trenerzy i instruktorzy rozpoczęli 800 zc;,rndników. 
już przygotowawcze kursy i treningi 
w korach sportowych przv szkołach 
i zakładach pracy. · 

W tegorocznych imprezach zimo­
wych przewiduj~ się dwukrotnie wię 

Eliminacje 
do mistrzostw świata 
PARYŻ (obsł wł.). - W rcwanżo_' 

wym meczu eliminacyjnym o mistrzo 
stwo świata w piłce nożnej, rozegra­
nym ni'l. stadionie Colornbes w Pary­
żu, Francja zremisov."ała z Jugosła­
wią U (1 :1). 

Pierwsze spotkanie ob.u reprezen­
tacji, rozegrane w Belgradzie, zakoń­
czyło się ró\rnkż wynikiem nieroz­
strzygniętym 1:1. Trzecie decydują­
ce spotkanie rozegrane zostanie na 
T'.eutralnym terenie. 

Marcinkowsk i zaw ieszony 
Znany pięściarz łódzki .Józef Mar­

cinkowski (ŁKS) został przez swój 
macierzysty klub zawieszony na je­
den rok za · nadu:i:ywanie alkoholu. 
ŁKS Włókniarz wystąpił do władz 
pięściarskich o zatwierdzenie tej dy­
skwalifikacji. 

GŁOS 

Orran Łódzkiego Komitetu l WoJe· 
w6d7.kleg-o Jtomlletu Polskiej ZJe· 

dnoc:i:onet Partii Robotnlcrel 
Red ag u Je: 

_KOLEGJVM REDAKCYJNE. 
Teie:ony: 

Redaktor naczelny 218· H 
Zastępca red. naozelrego 218-23 
Sekretarz odpowied:tialny 219-tlS 
Dział partyjny '54-:lb 

wewn. 10 
Dział korespondentów robr:­

nlc?ych i chłopskich ora:: 
red"k~orów g&zctel< ścir..n-
nych 219-42 

Dział mutacji 223-23 
Dział miejski l sporto~ 254-21 

wewn. a 111 
D:zla' ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 216-1~ 
Dział rolny 254-21 

we111'?l. g 
Redakcja nocn:i 172-31 

· Kolportat. 
Łódt, Piotrkowska 700 tel. 222·1:! ' 
Administracja 260-42 
D2iał ogło~:i:efl: Łódt, Piotrkow· 

ska 55, tel. 111-so i llł-n 
Wydawca RSW ,,Prasa" 

Adr. Red.: Lódź, Ploukowska 86, 
lll·cle piętro. 

Druk. Zakł. Graf, RSW „Prasa" 
ł:.6df, uL 2wlrkl 11, tel. 206-ł2. 

I D-06290 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wśr6d W. Ażaiew 
ludzi" - dla młodzieży godz. 14; 
„Dni zl;lrady" -, goi;i.g. 16, 18, 20; 
film dozwolony dla młodzieży 
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STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt. 
nastoletni kapitan" - dla młodz. 
godz. J4; „:\1uzyka i miłość" -

Daleko od M·oskwy 
Aleksy chodził nerwowo, włosy jego zlepiiy się. twarz 

błyszczała od potu. Znów zbliżył się do jeziorka. Grubski 
zrzucił marynarkę, krawat i w pasiastej odpiętej koszuli 
wygląda! po domowemu. Tłum skupiał się obok aparatu 

krawacie, ćzarny od słońca, ocierał suchą twarz i golą 
czaszlię. 

- Można już przystąpić do próby . . Wydajcie rozkaz 
Aleksy Mikołajewiczu! ' 

godz. 16, 18, 20 - f' dozwolony Jeśli spojone złącza wytrzymają ciśnienie - będzie bar-
dla dzieci dzo dobrze. Ludzie nabiorą pewności siebie, wiary w po-

~WIT (Bałucki Rynek 2) - „ś,viat wodzenie. A jeśli złącza nie wytrzymaj~? Wtedy będzie 
się śmieje" - godz. 14, 16, 18, 20 · C łk' ·1 1 

L film dor.wolony dla dzieci złe. a iem z e .„. 
TF~CZA (Piotrkowska 108) _ „Spot Aleksy pojechał z powrotem wzdłuż przekopu. Często 

kanie nad Łabą" _ godz. 14.30, wysiadał z auta i szedł pieszo z założonymi rękami. Idą-
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwo- cy za nim dziesiętnicy liniowi słuchali jego uwag i na­
lony dla młodzieży tychmiast rzucali się do usunięcia wszelkich nieporząd-

TA~R~ (S~e:;kiewicza 40) •- „Nikt
1 
ków i braleów. Inżynier stale powt~;ał: . 

me ~1e wie - ·godz. 14, 16, ~~· 20 Wszyscy po sygnale muszą odeJSC od rurociągu. Gdy-
- film dozwo~onł' dla młodz1ez~ by nastąpiło przerwanie złączy, woda uderzy z tak sza-

WięŁA (Daszynsk1ego 1) - Kino . loną siłą, że może spowodować wypadek. 
nieczynne z powodu remontu. . ,.,., h d · h k' · 'kt · · ł WŁÓKNIARZ (Próchnika lti) _ · 1 n męczącyc. go zmac . ocze 1wai:ia m . me _mog za-
„Spotkanie Jlad Łabą," - godzina I chować spo~o~u. ~leksy me odrywaJąC spoJ; ma_ od r~: 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 - film 1 rociągu widział I wyczuwał zdenerwowanie mepokoJ 
dozwolony dla. młodzieży brygady. Nie umieli ukryć wzruszenia, obserwując w na-

WOLNO~ó. (~apiórkowskiego 16) .- pięciu ogi'e1J., ani spa\vacze, ani umorusani bitumem ro· 
„Potęp1~ncy, - godz. 14, 1.6'. .1.8, botnicy i kopacze. . 
20 - film c.o~wol. dla młodz1ezy Wszyscy nie zdając sobie spra.v.-y. pracowali dziś w 

ZACHĘJTA (Zgierska 26) - Panna • . ' . ' · · 1 · bez posagu" _ godz. 14.30;' 16.30, prarsp1eszo11~ tempie, zapom!naJ!l;C nawe~ o wypa ~~uu 
18.30, 20.30 _ film JlQzwolony dla papierosa: ich badawcze spoJrzem.a śledziły naczelnika 
rnłodzież:v puplrtn i!łdace2"o l11h inaeeszo wzdłuz orzekopu. 

- Zatrzymaj się na chwilę, Aleksy Mikołajewiczu! -
zawołał Ziatkow. Stary kopacz stał na wzniesien,iu, opie­
rając się rękoma o zakrzywioną łopatę. Przepocona ko­
szula oblepiła pochyłe ramiona oraz szerokie wypukłe 
plecy. 

- Czy prędko zaczynacie? 
- Prędko! A co. I}ie pracuje się? 
- Jakoś markotno na duszy. Sam chyba to czujesz. 

Pewnego razu, gdy pracowałem przy budowie duŻego 
mostu - zanim przeszedł po nim pierwszy pociąg dosyć 
się nadenerwowałem! I wszędzie lak było, przy każdej 
budowie. Rurociąg nasz jest stalowy, mocny, a jednak na 
duszy nie jest spokojnie. 

Stary znów ukrył się w przekopie, Aleksy zaś ruszył 
dalej. 
Oględziny trwały całe trzy godziny. Gdy Aleksy po­

wrócił na miejsce, gdzie stał aparat do badania ciśnień, 
ze zdumieniem spostrzegł, że słoilcc stoi już wysoko, a 
powielrze rozgrzało się. Z porannej mgły i chłodu nie 
pozostał nawet ślad. Lśi1iło błękitne niebo. :Małe jezioro, 
do którego zbliżył się inżynier. ażeby zwilżyć rozgorącz­
kowaną twarz i gardło, lekko parowało. 

Grubski w wv:n1iecionvm ubraniu. w przekrzywionym 

I 

- Nie, komendę poda Beridze. Zaraz tu przybędzie! 

- Naczelny inżynier nie nadchodził jednak. Karpow 
zazwyczaj bardzo spokojny, spojrzał na Kowszowa i zro-
zumiał go bez słów. · 

- Zadzwonić do niego? Zawiadomić, że wszystko jut 
g?tow~? Już biegnę. Aleksy, nie chcąc się dręczyć ocze­
kiwaniem, podszedł do spawaczy. Zatrzymał się obok 
brygadJ:' Umary. Aparat do spawania stał na ciężarówce, 
nadwozie nakryte było czerwienią z napisem: „Naj!ep­
szym spawaczom budowy". Nad kabiną na wysokim 
drążku powiewał proporzec. Od ~bwili, gdy Batmanow 
wręczył go wiosną Umarze, towarzyszył mu stale i zdą­
żył już wypłowieć od nielitościwych promieni słonecznych. 

Umara leżał na ziemi i spawał sposobem „sufitowym" 
szeregi -rur, które zrastały się niemal w oczach. Po skoń­
~zeniu s~awania złączy, Umara wstał, wyłączył aparat 
i trzymaJąc w ręce ochronną tarczę z grubego . żelaza, 
zbliżył się do inżyniera. Pomocnicy jego - poważny Pie­
trow z ochronnymi okularami na czole i uśmiechający 
się Wiatkin w bł~kitnei kosz11lP.a ~7.l i "'" „;m. Jak dwa cie· 
nie. 
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